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Rok XXXVIII 


we Lwowie: 
miesięcznie £8 korony; 


Ba dwurazową dostawę do domu dopłąca się GO halerzy; 


na prowincji: 
a jednorazową przesyłką: 


rocznie . 80 K — h | rocznie . . 86K—h 
kwartalnie . . 7 „, 50., | kwartalnie . . a M 
miesięcznie . . % „KO, | miesięcznie. . 8 „—, 


W Niemczech miesięcznie 3 M. 50 fen. — W innych 


krajach miesięcznie 4. Fr. 


Rękopisów Redakcja nie zwraca. 


Adres: „DZIENNIK POLSKI" — Lwów, plac Marjacki l, ? 


Telefonu Nr. 151. 


z dwurazową przesyłką: 


wychodzi 2 razy dziennie. 


Ogłoszenia: 


Za jeden wiersz petitowy albo jego miejsce 80 balerzy. 
Za jeden wiersz petitowy w rubryce Nadesłane 40 halerzy, 
Drobne ogłoszenia po 8 halerze za słowo. — Najmniejsze 


ogłoszenie $0 halerzy. 


Doniesienia o ślubach, zaręczynach I Inne prywatne komus 
nikaty po Kronice za jeden wiersz petitowy 60 khalerzy. 


Numer pojedynczy: 


we Lwowie: na prowinch: 
poranny. . . . 8 halerzy | poranny . . . 10 halerny 
popołudniowy 4 halerzy | popołudniowy , B halerzy 


Właściciele i redaktorowie: DR. K. OSTASZEWSKI-BARAŃSKIi MIECZYSŁAW SCHMITT. 


Przyszły prezydent francuskiej 
rzeczypospolitej. 


Lwów 11 listopada. 

W miesiącu lutym wyprowadzi się pan 
Emil Loubet z Elizejskieg.; pałacu, a władzę 
jego i godność głowy Francji obejmie kto 
inny. Rolę patrjarchajnegn szefa demokraty- 
cznego państwa grał On lat siedm z dosko- 
nałem powodzeniem i z pewnością powtórnie 
by go na prezydencki powołano fotel, gdyby 
chciał tego tylko. On jednak nie chce. Po- 
siada znaczny majątek, a w ciągu słedmiole- 
tniej swojej prezydeniury, żyjąc skromnie, 
z pensyjki prezydenckiej 1,200.000 franków 
rocznie, uciułał sobie również mieco, tak, Że 
dziś syt zaszczytu, odejść może spokojnie, 
by w zaciszu domowem panem bene meren- 
tium spożywać. 

Dzień więc, w którym 300 senatorów i 
596 deputowanych uda się do Wersalu, by 
tam wybrać nowego prezydenta rzeczypospo- 
litej, nie jest już dalekim i francuska opinia 
wyborem tym żywo się już zajmuje. Najczę- 
ściej wymieniają jako następcę Loubeta, 
Doumera, tak, iż na to Się zanosi, że naj- 
bliższe wersalskie wybory odbędą się pod 
hasłem: „za Doumerem, lub przeciw niemu !* 
W ostatnich latach spotykamy się z na- 
zwiskiem tem dość często, Życiorys zaś $zczę- 
śliwego tego zdobywcy, przedstawia się jak 
następuje: Urodzosy w r. 1857, poświęcił 
się adwokaiurze i publicystyce i już w roku 
1885, t. j. mając lat 28, powołany został 
przez ówczesnego prezydenta lzby Floqueta 
do utworzenia gabinetu, Członkiem Izby jest 
od roku 1888. Był on gorliwym szermierzem 
powszechnego, progresywnego podatku do- 
chodowego i jako minister skarbu w rady- 
alnym gabinecie Bourgeojs'a, bronił tej re- 
formy z niezwykłym talentem i prawdziwie 
młodzieńczym zapałem; — zapał ten jednak 
zgasł szybko, kiedy po upadku radykalnego 
Ministerstwa, reakcyjny Meline ofiarował mu 
bajecznie wysoko płatną posadę generalnego 
gubernatora Indochin. Niewiele się namyśla- 
ac, pożegnał Doumer zwyciężonych radyka- 
ów i sześć lat przebył w Indochinach, sta- 
Tając Się O to, by pisma paryskie podnosiły 
Pod niebiosy jego genjusz administracyjny. 
Podczas afery Dreyfusa, wystrzegał się tro- 
skliwie wystąp'€ ze swojam o niej zdaniem, 
aby się żadnej z partyj nie narazić, Przy- 
bywszy w r. 1902 z powrotem do Francji, 
Wygłosił na powitanie płomienną mowę, zu- 
pełnie w stylu chamberlainowskiej polityki 
Imperjalistycznej, dzięki której wybrano go 
o Izby z nacjonalistycznego okręgu Laon 
11522 głosami przeciw 226 głosom, które 
Padły na radykalnego kandydata. Otrzymaw- 
Szy w ten sposób mandat, zwinął Doumer 
CO rychlej nacjonalistyczną chorągiewkę i 
Wraz z Millerandem, Leygnesem i innymi, 
zwalczał brutalnie ministerstwo Combesa, zaś 
W styczniu zdobył prezydenturę lzby. Z po- 
Czątku zgotowała mu opozycja w lzbie nie- 
Edną nieprzyjemność, on jednak, bezwzglę: 
nością i wytrwałością z jednej, a dyploma- 
cią z drugiej strony, złamał ją I uspokoił. 

Od stycznia więc, toruje sobie Doumer 
Wyraźnie drogę do pałacu Elizejskiego, w 
czem popierają go Millerand, który będzie 
bana Doumera ministrem prezydentem i cała 
Daczka innych ambitnych polityków. Nacjo- 
Naliści i klerykali, zachowują się z rezerwą i 
Wcale nie wysuwają jeszcze swych kandyda- 
ów. Natomiast pan Doumer ściska dziś 
trzeczniutko codziennie Setki rąk i uśmiecha 
robiąc minę 


FRANCISZEK HERCZEG, 


Wśród obcych ludzi. 


(Tłómaczył H. CEPNIK). 


(Ciąg dalszy). 


Że otaczające ją baronowe i rozwiedzio- 
ne z mężami swoimi ekskrabiny z tą właśnie 

achtą nic, albo prawie nic nie mają wspól- 

£0 — otem wie ona sama aż nazbyt do- 
weni dlatego to taką radością mapełniła ją 
dy" ŻE udało się jej wciągnąć do swego 
omu młodego hrabiego Sandora, a więc 
z najstarszych ro- 
tylk, arystokracji węgierskiej. Chodzi teraz 
go o to, aby go w jakikolwiekbądź spo- 

b do domu, do którego już wszedł, stale 


|Przywiąrać, Baronowa znalazła i na to spo- 


1 teló 
Xadowolenie jej próżności, nie zwykła ona 


az 


| Wziąć 


i 


ad Poznawszy, że hrabia Sandor jest mną 
lety, postanowiła wziąć mnie do swoich 
w. W takich wypadkach, gdy idzie o 


Czyć się ze środkami. Każdy jest dla niej 
obry, byle tylko do celu prowadził — 
jępiejsza o to: godziwy, czy miegodziwy. 
Tótko więc mówiąc, baronowa postanowiła 
i Mnie za rodzaj magnesu, w celu przy- 
yana młodego hrabiego do swego domu. 
Tym celu zaprosiła go do siebie na kola- 
cję „we trójkę, pewna, że hrabia jej nie od- 
mówi, gdy się dowie, że tą trzecią ja będę. 


(Setna, wełny Kstiamowe, 


gentlemana, wszczekiwanego przez Zzazdro- 
Śne psy. 

Zresztą, co w oczach Francuzów zje- 
dnuje Doumerowi popularność, to wzorowe 
jego pożycie małżeńskie i jego siedmioro do. 
rodnych dzieci. Pan Doumer umie tak się 
zakrzątnąć, że pisma paryskie stawiają za 
wzór Francuzom jego rodzinne życie, a ma- 
wet donoszą, że obecnie pisze on dzieło 
p. t.: „Dia moich synów!*, które okaże się 
jeszcze przed prezydenckim wyborem i za- 
wierać będzie niezmiernie gy ęobiczne nauki 
dla francuskiej młodzieży. W ten sposób la- 
wiruje pan Doumer między konszachtami i 
szachrajstwami izbowemi z jednej, a oddzia- 
ływaniem na patrjotyczne uczucia mas z dru- 
giej strony. 

Jaures występuje nader ostro przeciw 
kandydaturze Doumera, twierdząc, że zrujnuje 
om wewnętrznie republikę. Ze strony lewicy, 
za właściwych kandydatów na prezydenta 
uważać można na razie tylko prezydenta se- 
natu Fallieres, Leona Bourgeois, Brissona i 
Berteaux, a ewentualaie i Pawła Deschanel, 
Stary Combes wypadł zupełnie z rachuby, 
Kandydatura Brissona wyszłaby tylko na ko- 
rzyść Doumera. Minister wojny Berteaux, ja- 
ko makler wekslowy, dorobił się wprawdzie 
znacznego majątku i ma wielu przyjaciół, 
skompromitował się jednak z powodu, że 
jako minister wojny bratał się ze stiejkują 
cymi. Fallieres'owi zarzucają, że nie ma od- 
powiedniej dla prezydenta republiki powierz- 
chowności, — pozostaje więc jako najpowa- 
żniejszy kontrkandydat Doumera — Leon 
Bourgeois, który jest zbyt wybitną i znaną i 
poza gr nicami Francji jednostką, byśmy 
się nim zajmować jeszcze potrzebowali. Ha- 
słem jego jest przetworzenie Francji wedle 
ideałnego wzoru rzeczypospolitej ateńskiej. 

2 tem wszystkiem, możliwą jest i ta 
także niespodzianka, że Loubet da się upro- 
sić jeszcze do powtórnego kandydowania, a 
w takim razie wybranoby go z pewnością 
jednogłośnie, a wszyscy jego kontrkandydaci 
obeszliby się — smakiem. 


Odgłosy chwili. 
(Program hr. Jerzego Moszyńskiegn) 


Lwów, 11 listopada. 

Hr. jerzy Moszyński, najdzikszy z „dzi- 
kich“ polityków polskich, nie przystający do 
żadnej absolutnie partji, do żadnego obozu, na 
jawnej stopie niezgody pozostający ze stańczy- 
karmi, z socjalistami, z Wszechpolakami, z ugo- 
dowcami, od lat 25 broniący uporczywie swej 
idei rozwiązania kwestji polsko rosyjskiej przez 
— nawrócenie Rosji na katolicyzm, przedstawia, 
javo działacz polityczny, dziwną mieszaninę 
trzeźwości krańcowej i doktrynerstwa. Świetny 
pisarz, wyborny polemista, autor niezwykle «łu- 
giego szeregu dzieł, broszur, artykułów przy- 
godnych, zajmie i w publicystyce polskiej i w 
historji rozwoju myśli politycznej, mimo osa- 
motnienia swego, rolę nieostatnią. 

W Królestwie kursuje obecnie wypraco- 
wany przez hr. Moszyńskiego „projekt społe- 
czno politycznego programu stronnictwa naro- 
dowego, dążącego do szczerej z Rosją zgody 
Projektu tego zamieszczamy, jako dokument 
chwili, część ściśle polityczną : 

„Licząc się z faktem stałego związku 
Królestwa Polskiego z państwem  rosyjskiem 
i uznając, Że związek ten jest pożytecznym a 
nawet koniecznym dla obu stron 

1. ze względu na słowiańską ich 
wspólność, 

2 ze względu na cywilizacyjne, ekono- 


miczne i polityczne korzyści, wypływające | koron. Strejkujący cofnęli jednak sami te żą- 
Zarówno dla Królestwa Polskiego jak i dla ! dania i postawili nowe, stresZczające się w 
se w e aree n paan i wn 
l nie pomyliła się w swoich rachubach, bo— | familijnej. Na drugi dzień także nie przyszedł, 
jak wiemy — brabia przyjął z radością jej | tylko oddał portjerowi swoją kartę wizytową. 
propozycję. Wczoraj byli u nas znowu goście na 
28 kwietnia, herbacie — brakowało wśród nich jednego 
Dzisiaj właśnie poleciła mi baronowa | tylko hrabiego Sandora. Panie były z tego 


napisać do hrabiego list z zaproszeniem na 
ową przyrzeczoną kolację. Sama mi list po- 
dyktowała, a następnie kazała go podpisać 
w swojem imieniu. Pod podpisem musiałam 
jeszcze dodać „postscriptum“ tej treści: „Ocze- 
kujemy przybycia na pewne.* Zaproszenie 
opiewa na jutro wieczór. 

Napisałam ów list bez oporu i protestu, 
ponieważ powzięłam już w duszy inne posta- 
nowienie. Oto w godzinę potem napisałam 
do hrablego drugi list, ale już od siebie. 
Brzmi oñ: 

„Tamten list podyktowała mi pani ba- 
ronowa; tem piszę z własnego popędu. 
Dał mi pan kilkakrotnie do zrozumienia, 
że wzbudziłam w nim miłość; czy jednak, 
kochając mnie, ma pan dla mnie także 
wiany szacunek — o tem przekona mnie 
pan hrabia tylko w ten sposób, jeżeli ani 
jutro, ani w ogóle nigdy nie przestąpi wię- 
cej progu domu, w którym się obecnie 
znajduję, Prosi o to — Paula." 

List, zaraz po napisaniu, wysłałam do 
hrabiego przez umyślnego posłańca. 


2 maja. 


Rosji z ta«icgo, stałego, 
poszanowaniu narodowych polskich praw, z 
drugiej zaś strony na poszanowaniu ogól- 
nych interesów państwa, opartego polityczne 

go ich związku, 

3. jako obrona przeciw naporowi pru- 
skiemu, zagrażającemu zarówno Polsce, jak 
Rosji, 

4. jako hamulec panslawistycznych in- 
tryg rosyjskich pseudo słowianofiłów dążą: 
cych pod pokrywką wolności ludów słowiań - 
skich do rozbioru Austrji pomiędzy Prusy a 
Rosję, a więc do rzucenia prawie całej za- 
chodniej Słowiańszczyzny z wyjątkiem 
Polski — w objęcia Prus. 

Następnie uznając, że niezbędnym wa- 
runkiem pożytku zarówno dia Królestwa Pol 
skiego jak dla Rosji, stałej ich politycznej 
łączności jest : 

1. Poszanowanie przez Rosję narodowych 
praw polskich i narodowej odrębności Kró- 
lestwa Polskiego, 

2. Poszanowanie przez Polaków rzeczywi- 
stych potrzeb i słusznych postulatów, odno - 
szących się do rozwoju potęgi państwa ro- 
syjskiego, 

Oxreślamy w następujący sposób cele 
polityczne naszego stronnictwa: 

1. Obrona praw narodowych na pod: 
stawie istniejącego prawno- politycznego sta 
nu rzeczy i informowanie swych członków, 
w jaki sposób mogą ją prowadzić podług 
dziś obowiązują ych praw. 

2 Dążenie do jak najszerszej autonomii 
narodowej i do jak najszerszego narodowego 
samorządu Królestwa Polskiego w państwie 
rosylskiem. 

3. Dążenie do zupełnego równóupraw- 
nienia Polaków w całem państwie rosyjskie. 

4. Szczere współdziałanie Polaków ku 
rozwojowi politycznej potęgi całego państwa, 
skoro tylko Rosja wejdzie na drogę uznania 
naszych praw narodowych. 

5 Dążenie do zacierania antagonizmów 
pomiędzy Austrją a Rosją i do wprowadze: 
nig stosunków między niemi na drogę szcze: 
rej życzliwości i przyjażni. 

6. Walka z agresywnym panslawizmem 
t. zw. słowiznofiłów rosyjskich, 

7. Utrzymanie duchowego kontaktu zin- 
nymi narodami słowiańskimi i popieranie ro- 
zwoju narodowej ich indywidualności, nie 
godząc w polityczny organizm państw, w 
skład których one wchodzą. 

Kmita. 


St:ejk kolejowy w Austrji. 


Sprawę strejku czy oporu biernegn na 
kolejach w Austrji i Czechach, omawia Czas. 
Konstatując, że opór bierny kolejarzy jest do 
pewnego stopnia kopją dawnych strejków: 
włoskiego i węgierskiego, a po Części ostat- 
niego w Rosji, a dalej wspomiawszy o agita- 
cji socjalno-demokratycznej, pisze: 

Jak już wiadomo z doniesień, koncesje, 
jakie przedłożył radca ministerjalny Pascher, 
strejkującym kolejarzom na konferencji w Pra 
dze, wyrażają się cyfrowo w Sumie, wyno- 
szącej mniej więcej czwartą Część tych wy- 
datków, jakie pociągnęłoby za Sobą zupełne 
spełnienie żądań strejkowych. Strejkujący od- 
rzucili też te ustępstwa i postanowili trwać 
dalej w bezrobociu. Według wyjaśnień, jakich 
udzielił pismom kierownik organizacji robo- 
tników kolejowych czeskich, Burival, strejku- 
jący żądali zrazu dodatku drożyźnianego, w 
wysokości dwudziestu procent dla wszystkich 
kolejarzy wogóle, bez różnicy Stanowiska i 
pensji. Koszta wyniosłyby około 26 miljonów 


powodu bardzo niezadowolone i nie kryły by 
najmniej swego złego humoru. Najbardziej 
dotknięta i zasmucona nieobecnością hrabiego 
była oczywiście baronowa. | nic dziwnego. 
Tyle sobie przecież po hrabi Sandorze obie- 
cywała! Miał on być słońcem urządzanych 
w jej domu zebrań towarzyskich, a_tu_nagie 
— i to w chwili, kiedy się jej zdawało, że 
może go już być pewna — Słońce, zaledwie 
zaświeciwszy, znikło z horyzontu ambitnych 
jej pragnień, To też łatwo wyobrazić sobie 
konsternację i gniew baronowej. 
8 maja. 

Dzisiaj mieliśmy zaowu gości, ale hrabia 
Sandor i tym razem był nieobecny, za co mu 
jestem wdzięczną. Rano wysłała baronowa do 
niego umyślnego posłańca z listem, którego 
treści jednak nie znam, bo * wbrew zwycza- 
jowi — nie ja byłam sekretarką. Na list na- 
deszła odpowiedź od hrabiego. Jaka? — nie 
wiem. To tylko pewna, że moja chlebodaw- 
czyni albo się dowiedziała skądsiś, albo się 
tylko domyśla, że powodem unikania przez 
hrabiego jej domu — ja jestem. Wskazuje na 
to choćby ta drobna okoliczność, że zacho- 
wanie się baronowej względem mnie nagle i 


Hrabia Sandor nie był! Na zaproszenie | radykalnie się zmieniło. Oczywiście, że nie 


baronowej odpowiedział listem, w którym 
usprawiedliwiał się, że przybyć nie może 
z powodu „pewnej, bardzo ważnej sprawy 


anel, barctany, chosti, szale. 


na lepsze, tylko na gorsze. Nie nazywa mnie 
już więcej, jak do tej pory, „kochaną Paulą“, 
tylko poprostu „panną.* Znikł także z jej 


w olbrzymim wyborze 
polecają 


żądano poprzednio — lecz procentowym, w 
stosunku do wysokości do płacy. I tak np. 
kolejarze, pobierający pensję 1.600 koron i 
wyżej, mają otrzymać 10 proc. dodatku; inni 
pobierający mniej, mają otrzymać wyższy do- 
datek. W rezultacie 20 proc. mieliby otrzy- 
mać tylko pracownicy najniższej kategorii 
służbowej, tak, że koszta zmniejszyłyby się 
ogółem o 7 miljonów koron. Co do kolei 
prywatnej, żądania musiałyby być dopiero 
unormowane, gdyż stosunki płacy przedsta- 
wiają się tam inaczej, niż na kolejach pań- 
stwowych. 

Na razie — jak wiadomo — rokowania 
się rozbiły, a chociaż urzędowo  doniesicno 
tylko o ich odroczeniu, jednak niewątpliwem 
wydaje się, iż powtórae nawiązanie natrafi na 
trudności. Na razie ministerstwo kolejowe 
zastanawia się samo nad sprawą, a onegdaj 
odbyła się wielka konferencja, mająca ra celu 
zgodne postępowanie kolei państwowych i 
prywatnych wobec strejku, który ustawicznie 
wzrasta. Już onegdaj — jak donosi Hlas Na 
roda — maszyniści postanowili przyłączyć 
się do bezrobocia na wszystkich kolejach 
czeskich. Na zebraniu mężów zaufania strej 
kujących, odczytano także pismo, sygnowane 
przez liczny zastęp urzędników kolejowych, 
kiórzy "głasz»ją swą solidarność ze strejkiem 
i wzywają roboiników do skomunikowania 
się jak "ajrychlej z czeskiemi stowarzyszenia- 
mi urzędniczymi. Onegdzj też przyłączyły się 
do strejku stacie kolei austrjackich : Bischofs 
hofen, Lend i Sal:burg, a robotaicy linij, scho- 
dzących się w Podmokłem (Bodenbach) w 
Czechach, postanowili przystąpić do „oporu 
biernego“. Wczoraj strejk rozszerzył się na 
Insbruk, gdzie przystąpili do bezrobocia ro- 
botnicy kolei państwowych i koleji południo- 
wej. Nadto ma zacząć „opór bierny* służba 
przy poczcie kolejowej (Fahrpost), co grozi- 
łoby podcięciem korespondencyj: listowej i to- 
warowej. 

Najważniejszą kwestją, wobec rozbicia 
się na razie rokowań ze strejkującymi, jest 
obecnie — jak się zdaje — usunięcie jak 
najrychlejsze przestarzałego regulaminu, któ- 
ry wydał na siebie wyrok już przez to Sa- 
mo, że dokładne stosowanie sprowadza go 
ad absurdum. Według informacyj, udzielo - 
nych pismom wiedeńskim przez pewną oso- 
bistość ze sier kolcjowych, ministerstwo re- 
gulamin taki od dawna już wypracowało. 
P.zed trzema laty, wobec przestarzałych i 
zabierających czas postanowień obecnego 
regulaminu, wypracowano w ministerstwie 
instrukcję nową, obejmującą wszystkie ga- 
łęzie ruchu. Nowe te postanowienia powo- 
dują naturalnie podwyższenie kosztów ruchu 
i dlatego też koleje prywatne stawiły opór i 
przewlekły w ten sposób wprowadzenie ich 
w życie. Ministerstwo kolejowe nie potrze- 
buje przeto wypracowywać nowych postano- 
wień w obecnej chwili, lecz może wyjąć z 
ogółu instrukcji część, odnoszącą- się do 
przesuwania wagonów jtd. itd. i wprowa- 
dzić ją w życie. Instrukcja ta mieści posta- 
nowienia ogólne, do których na każdym 
dworcu muszą być dodane postanowienia 
szczegółowe, stosownie do warunków miej- 
scowych. 

W ten sposób spodziewa się minister- 
stwo usunąć oporowi bieraemu grunt z pod 
nóg. Informator pism wiedeńskich dodaje 
nadto, że regulamin obecny jest tak przesta- 
rzały, iż celem zachowania normalnego ruchu, 
urzędnicy i robotnicy od dawna trzymają się 
w praktyce zupełnie innego rozdziałn czyn- 
ności. Dopiero teraz wrócono do postano- 
wień dawnych, aby je wyzyskać w celach 
oporu biernego. 


twarzy ów słodki, łagodny i przyjemny uśmiech, 


który zawsze dotąd miała dla mnie, ilekroć 
ze mnąirozmawiała. Gdy jestem przy niej, pā- 
trzy na mnie takim wzrokiem, jakby mnie 
chciała nawskróś przejrzeć i najskrytsze moje 
zbadać myśli, — zimno i badawczo, jak sę- 
dzia śledczy, Mówi do mnie tylko to, co musi, 
co jest niezbędnem, a głos jej brzmi wówczas 
oschle i rozkazująco. Wogóle, zmieniła się 
do niepoznania, ale tylko względem mnie, 
Najlepszy to dowód, że albo coś wie, albo 
się tylko-czegośrdomyśla. To drugie wydaje 
mi się prawdopodobniejszem. Tak, ona się 
tylko domyśla, 2e to ja pozbawiłam dom jej 
nrabiowskiej ozdoby. Ale skąd przyszła jej ta 
myśl do głowy. Niczem się przecież nie zdra- 
dziłam, a choć uważam ją za bardzo rozsą- 
dną, nie przypuszczam, aby posiadała tem- 
samem dar odgadywania cudzych myśli. A za- 
tem co mogło podsunąć jej taką myśl? Za- 
stanawiam się nad tem ciągle, ale jakoś mi 
nie idzie z rozwiązaniem tej zagadki. 
W dwa dni później. 

Dzisiaj rano poleciła mi baronowa za- 
łatwienie całej masy sprawunków w mieście. 
Kazała mi pójść do fotografa, stamtąd do 
krawcowej, potem znowu do kilku sklepów, 
a wreszcie do jubilera. 

Zaczęłam, według zlecenia, od fotografa, 
a gdy się z nim załatwiłam i szłam do kra- 
wcowej, zaczął nagle deszcz padać. Ponie- 
waż znajdowałam się niedaleko pałacu, więc 
copredzej pobiegłam tam celem zaopatrze- 
nia się w parasol. Bramę zastałam otwartą; 
nie było nawet porrtjera, tak, że weszłam do 
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z jednej strony na | dodatku do płacy, nie równomiernym — jak 


Jak dotychczas, 


obstrukcja pociąga za 
sobą opóźnienie się pociągów, wynoszące 
nieraz po kilka godzin. Odnosi się to głó- 
wnie do pociągów towarowych, podczas gdy 
osobowe mają nieznaczne opóźnienia. Trans- 
port towarów, przedewszystkiem węgla i zbo- 
ża cierpi jednak niemało, tak, Że zjednoczenia 
handlarzy węgla i zboża wystosowały już do 
ministerstwa kolejowego depesze, z prośbą o 
jak najrychlejsze zaradzenie bezrobociu, które 
pociąga za s>bą nieobliczalne szkody w han- 
dlu i przemyśle. Depesze te i kupców z in- 
nych gałęzi wskazują na to, iż właśnie teraz 
eksport z Czech jest bardzo znaczny, gdyż 
interesenci niemieccy zamawiają większe par- 
tje towaru, nim wejdą w życie nowe, pod- 
wyższone cła. Otóż strejk kolejowy zmniejsza 
liczbę zamówień i grozi wprost eksportowi 
czeskiemu. 


We Wiedniu, do wczoraj w południe, 
opór bierny przybrał niewielkie stosunkowo 
rozmiary. Ruch osobowy rozwijał się nor- 
malme na wszystkich linjach, a spóźcienia 
pociągów towarowych utrzymały się w dość 
wąskich granicach. Niemałą zasługę ponosi 
w tem organizacja chrześcjańsko socjalna, Ro- 
botnicy należący do miej wydali bowiem ha- 
sło, aby nie przyłączać się do bezrobocia. 


Z prasy warszawskiej. 


Z dzienników warszawskich, które wczo- 
raj ze znacznem opóźnieniem wskutek strej- 
ku kolejowego nadeszły do Lwowa, przyta- 
czamy niektóre wyjątki, charakteryzujące prze- 
bieg wypadków w Warszawie. 

Na wiecu pracowników kolei nadwiślań- 
skich na stacji Warszawa Kowelska w czasie 
obrad weszło do sali dwóch oficerów Rosjan, 
zameldowawszy, że należą do składu war- 
szawskiej ochrony wzmocnionej, jednak obe- 
cnie zrzekli się tych mandatów i przyłączają 
się do uchwał wiecu, jako wolni obywatele 
rosyjscy. Grzmot oklasków powitał tych no- 
wozaciężnych zwolenników wolności. Nastę- 
pnie przypadkowo znajdujący się na wiecu 
student uniwersytetu moskiewskiego wygłosił 
w języku rosyjskim mowę do Polaków, wy- 
rażając szczerą radość, Że oba narody mogą 
porozumieć się w swoich sprawach bez opieki 
urzędników, którzy przez 40 lat nie dopu- 
szczali do Żadnego zbliżenia. 

* 
è è 

Na wiecu nauczycieli ludowych powzięto 
następującą uchwałę: 

„Wobec ogłoszenia swobód konstytucyj - 
nych przekonani, że jednem z podstawowych 
największych praw wolnościowych jest pra- 
wo swobodnego, nieskrępowanego niczem 
uczenia się w języku ojczystym, my, nauczy- 
ciele Polacy i nauczycielki Polki szkół po- 
czątkowych m. Warszawy, zebrani w dniu 
dzisiejszym w liczbie 115, postanowiliśmy w 
wykonaniu służących ludności swobód kon- 
stytucyjnych, rozpocząć od dnia 4 listopada 
rb. w szkołach naszych wykład wszystkich 
przedmiotów w języku polskim. Ta sama 
uchwałą stosuje się do Szkół rzemieślni- 
czych“. 

LJ s s 

O wrażeniu, jakie powyższa uchwała wy- 
wołała w szkołach miejskich, czytamy co 
następuje : 

Wieść o uchwale nauczycieli początko- 
wych szkół miejskich, dotycząca prowadze- 
nia nauki w języku polskim — nie dotarła 
jeszcze dziś (sobota) zrana do wszystkich 
rodziców i do driatwy szkolnej. Z tej przy- 
czyny w szkołach zebrały się, jak zwykle, 
tylko małe garstki dziatwy, nie biorącej 


pałacu zupełnie niepostrzeżenie. W jednej 
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chwili byłam już w moim pokoju. Załedwie 
jednak weszłam do niego, krew zastygła mi 
w żyłach z przerażenia. W pokoju nie było 
nikogo, a jednak zdjął mnie strach tak 
wielki, że stałam przez chwilę zupełnie bez 
ruchu. 

Lecz cóż się stało takiego ? Otóż ujrza- 
łam, że Szuflada biurka, w której zamknęłam 
kasetkę z pamiętnikiem, była do połowy wy- 
ciągnięta. Otworzono ją dobranym kluczem, 
bo mój klucz miałam przy sobie. Ale na tem 
nie koniec. W szufladzie nie było kasetki | 
Więc mi ją ukradziono, a z nią mój pa- 
miętnik! Tak jest, ukradziono, bo przecież 
inaczej tego nazwać nie można! 

Nie namyślając Się długo, zbiegłam co- 
prędzej na dół i nie zapukawszy nawet, we- 
szłam do salonu, a gdy tu nie zastałam ni- 
kogo, pobiegłam do pokoju baronowej. Prze- 
czucie, które mnie tu zawiodło, nie omyliło 
mnie. Bo oto, jaki widok przedstawił się 
moin oczom: Baronowa siedziała w swoim 
wózku, trzymając na kolanach moją kasetkę. 
Obok klęczała panna pokojowa i starała się 
szpilką od włosów otworzyć trzymaną przez 
baronowę kasetkę, Na podłodze stał koszyk 
z rozmaitymi kluczami i kluczykami. Wido- 
cznie żaden z nich nie nadał się do zamku, 
skoro użyto do pomocy szpilki i nią usiło- 
wano otworzyć kasetkę. 


(Ciąg dalszy nastąpi), 
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udziału w strejku szkolnym. Nie spodziewa- 
no się niczego, przyniesiono więc książki ro- 
Syjskie. 

Rozpoczęła się nauka. Nauczyciele, prze- 
jęci wielką chwilą i wzruszeni, z drżeniem 
w głosie, obwieścili radosną nowinę i od- 
czytali dzieciom uchwałę wiecu. 

— Schowajcie książki rosyjskie, będzie- 
cie się uczyli po polsku — brzmiała końco- 
wa odezwa. 

W klasach zapanowało z początku głę- 
bokie milczenie. Dzieciom nie mogło się w 
głowie pomieścić to, co usłyszały. Po chwi 
lowem tem milczeniu ozwał się jeden wielki 
krzyk, żywiołowy poprostu wybuch radości. 
Z roziskrzonemi oczyma słuchali uczniowie 
polskich słów nauczycieli, chłonąc je z nad- 
zwyczajaą ciekawością i zainteresowaniem. 

W poniedziałek postanowiono za ostatni 
grosz kupić podręczniki polskie i przynieść 
do szkoły. 

Radość i wzruszenie trwały długo. Nau- 
ka szła, jak nigdy. W więxszości szkół było 
tak aż do głównej pauzy, tj. do godziny 12 
w południe. Niestety, o tej porze rozpędzono 
dzieci, zabraniając Surowo uczęszczania do 
szkoły, Nic nie pomogły perswazje nauczy- 
cieli. Nakazujący strejk oświadczyli, że uchwa- 
ła wiecu nauczycieli sprawy szkolnej nie roz- 
strzyga. język polski — ich zdaniem — po- 
winien być urzędownie wprowadzony, bo 


obecny stan rzczy może się skończyć 
usunięciem nauczycieli i zachować nadal 
słalus quo. 


Nauczyciele Rosjanie nie przybyli do 
szkói, wychodząc z zasady, że wobec wy- 
kładów polskich nie są na razie przygotowa- 
ni do wykładów. 


O zachowaniu się socjalistów wobec 
manifestacyj narodowych w Warszawie za- 
mieszczą Kurjer Warszawski następujące 
uwagi: 

Zdawałoby się, że w dniach dzisiejszych 
nie znajduje się nikt w całem społeczeństwie 
polskiem, ktoby w imię nienawiści partyjnej 
odważył się targnąć na pieśń polską i na 
orła polskiego. A jednak ze smutkiem głębo- 
kim stwierdzić musimy, że podczas manife- 
stacyj wspaniałych na ułicach Warszawy, 
kilkuset zwolenników „Czerwonego sztandaru“, 
uważało za właściwe protestować  hałaśliwie 
przeciw objawom patrjotyzmu i zagłuszać je 
wrzaskiem walki klasowej. 

Zaiste, dziwne to i przerażające zaślepie- 
nie! Ci, którzy krew własną przelewali za 
wolność, dziś, po zwycięstwie wolności, roz- 
poczynają terror partyjny, gnębiąc pieśń pol- 
ską i sztandary polskie ? Jakto? Przez dłu- 
gie lat dziesiątki rząd i policja tłumiły wszel- 
kie objawy ducha narodowego, a dziś, gdy 
manifest konstytucyjny przywraca nam prawo 
głosu polskiego, wyrączają biurokratów w gnę- 
bieniu patrjotyzmu ludzie, którzy mienią się 
bojownikami wolności? Smutne i przeraża- 
jące widowisko ! 

A stwierdzić tu musimy z całym naci- 
skiem, że ci, którzy na ulicach Warszawy 
Skupiali się pod barwami narodowemi, ni- 
gdzie nie targnęli się na Spotykane po dro- 
dze „sztandary <czerwone*. Zrozumieli bo- 
wiem, że w dniu tak uroczystym, w dniu 
odzyskanej wolności nie wolao mącić har- 
monji zgrzytami walki partyjnej. Przeciwnie 
zaś wielu zwolenników „sztandaru czerwo- 
nego* nietylko z najbrutalniejszą bezwzględ- 
nością usiłowało stłumić na ulicach miasta 
objawy ducha narodowego, lecz nawet na 
wielkim wiecu politycznym w sali Filharmonii, 
powitało słowo „Niech żyje Polska!“ okrzy- 
kami „Precz! Hańba! Nie chcemy Polski!“ 

I któż to ten jad nienawiści odważył się 
w ludzie polskim zaszczepić? jest to jakaś 
obca robota, przeciwko której wystąpić mu- 
simy z całą stanowczością. Wierzymy też, że 
ogromna większość naszych braci-robotników 
odepchnie kusicieli, a tym towarzyszom, któ- 
rzy chwilowo ulegli obłędowi, wskaże drogę 
obowiązku narodowego. 


a s 

Wiec techników! Wielka sala Fithar- 
monji pełna, pełna sala kameralna, pełne 
krużganki, pełne podwórza, a dokoła gma 
chu ciżba tysiączna tych, którzy się do sali 
dostać pragną. a nie mogą — ciżba, wpa- 
trzona w mury okiem i duszą. W sali cigza— 
szept, półszmery, pół dźwięki, siów ucho nie 
rozróżnia, ale dusza słyszy wielką potęgę 
tchnień, ludzkiej, bratniej, ożywionej wspólny- 
mi ideałami gromady. 

Po ukonstytuowaniu się prezydjum wie- 
cu inżynier Karczewski serdecznem przemó- 
wieniem otwiera wiec. Ostatnie słowa: Uczcij 
my poległych za wolność przez powstanie, 
obywatele! Sala, jak jeden mąż, wstaje. A ci- 
sza wielka! Słychać tylko spazmatyczny płacz 
kobiet. 

Porządek dzienny rozpoczęty. Na mo- 
wnicy pierwszy mowca: inżynier Sn?łtan. 
Mówi o formie manifestu, przypomina dni 
grudniowe roku ubiegłego, porównywa. Głos 
mu drży od zapału, ale siłę przekonań ma 
w oku i geście. Radzi wytrwałość, żelazną 
stałość do końca, do samego końca. Sala 
zapomina o ciszy, zrywa się burza okla 
sków jedna, a po niej druga, witająca Siero- 
szewskiego. 

Cisza. 

Przed słuchaczami staje jakby z jednej 
bryły mózgu i serca wykuta postać głośne- 
go pisasza. Mówi zrazu cicho, a zaciśniętą 

łoń podnosi w górę, ale słowa rosną w 
ustach, olbrzymi: ją, Wyje śnieżna zamieć po 
sybirskich pustociach, mróz dech zapiera, 
krew Ścina w żyłach. Słychać głuchy zgrzyt 
sanek, ciągnionych przez skazańca, którego 
winą było pragnienie wolaości. Dziś święto 
wolności, a tych, tych najpierwszych, tych 
najświętszych niema! Nie ma ich, więc nie 
ma wolności! ąda więc mówca powsze- 
chnej amnestji, a wtórzy mu cała sala, jedna 
i druga, krużganki i podwórze, wtórzą za- 
tłoczone ulice, wtórzy wszystko, co ma ser- 
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ce i kocha — od brzegów Wisły po ciemni- 
ce Kamczatki. Mowca ma dużo słuchaczy; o- 
becni za wszystkich odpowiedzieli: 

Bóg tak chce: 

Coraz goręcej, coraz duszniej, 
łzawiej i radośniej zarazem. 

Cisza... 

Na trybunie Ludwik Krzywicki. 

Autora „Kurpiów* zna cała Warszawa i 
dziwi się, Zmny uczony ma łzy w oczach. 
Mówi o Zaduszkach! o tych cmentarzyskach 
polskich, usiznych od cytadeli po lody Sa- 
chalinu. Składa hołd zm -rłym. 

— Cześć poległym za wolność! 

— Cześć poległym za wolność! — od- 
powiadają tysiące. 

— Cześć tym, co na sztandarze swym 
już niegdyś mn solach Grochowa wypisali: 
„Za naszą i waszą wolność!* Cześć dziel 
nym, wolnym synem Rosji! 

— Cześć im, cześć! — huczy w sali. 

A na piszącym, nam skazańcom pióra 
przy stole sprawozdawczym omdlewają $erca, 
ręka odmawia posłuszeństwa. Spoglądam ku 
kolegom redakcyjnym, którzyby mnie zastą 
pili w dalszym ciągu. 

— Nie mogę! Piszcie za mnie, Muszę 
wyjść... Nie umiem, wstyd mi płakać w obli 
czu tych ludzi hartu i woli — a płakać, a 
wypłakać się muszę., 


E NN =". z 
Od wydawnictwa. 


Doszło do naszej wiadomeści, że niektóre 
osoby interesowane są przekonania, iż drukar- 
nia „Dziennika polskiego“ stanowi część inte- 
gralną naszego wydawnictwa. Otóż oświadcza 
my, że rzeczona drukarnia „Dziennika polskiego- 
z naszem wydawnictwem nie ma nic wspól 
acgo, które to wydawnictwo posiada od ia! 
własną drukarnię pod firmą: „Drukarnia M. 
Schmitta i Spki* w niej się też Dziennik Polski 
drukuje i zakład ten wykonywa wszelkie inne 
drukarskie roboty. | 

3 Wydawnictwo „Dziennika Polskiego". 
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KRONIKA. 


Djarjusz lwowski. 

Sobota. 11 listopada. 

Powszechne wykłady uniwersy- 
teckie: W zakładzie fizycznym uniwersytetu 
(ul. Długosza 1. 8), cd godziny 7—8 wieczorem, 
prof. sem. dr. K. J. Nitman: „Geografia ziem 
polskich, część VIH, Galicja" (z obrazami 
świetlnymi). 

Teatr miejski: Uroczyste przedstawienie 
ku uczczeniu 250 rocznicy obrony Lwowa 
1655 r. Początek o godzinie 7'/, wieczorem. 

W archikatedrze rz. kat : Uroczyste dzię 
kczynae nabożeństwo w 250 rucznicę obrony 
Lwowa 1655 r. Początek a godzinie 9 rano. 

W archikatedrze orm. kat.: Uroczyste dzię 
kczynne nabożeństwo w ż50 rocznicę obrony 
Lwowa 1655 r. Początek o godzinie 9 rano. 

W sali ratuszowej: Uroczyste zebranie 
w 250 rocznicę obrony Lwowe 4655 r. Począ- 
tek o godzinie 5 popołudniu. 

W sali sejmowej: Posiedzenie Sejmu kra- 
jowego. Początek o godzinie 10 przedołu- 
dniem. 

Filharmonja: Koncert filharmoniczny Guil- 
herminy -Suggi, wiolonczehstki i Fryderyka La- 
monta, pianisty. Początek o godzinie 7'/4 wie- 
czorem. 

W szkole im. król. Jadwigi: I zebranie 
naukowo literackie. członków. lwowskiego od- 
dzialu Towarzystwa pedagogicznego. Początek 
o godzinie 8 wieczorem. 

W Kasynie urzędniczem: Wieczorek z tań- 
cami. Początek o godzinie & wieczorem. 

W auli Muzeum przemysłowego: Wystawa 
obrazu Wygrzywalskiego „Wyzwolenie“. Od 
godziny 10 przedpołudniem do 5 popołudniu 

W salonach Tow. sztuk pięknych (Muzeum 
przemysłowe m.): „Wystawa jesienna*. Od go- 
dziny 9 rano do 4 p południu. 

Muzeum przemysłowe m. otwarte dla pu- 
bliczności od godziny 9 rano do 2 popołudniu. 

Na placu powystawowym: „Panorama ra- 
cławicka*. Od godziny 9 rano aż do zmierzchu. 
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Kalendara. Sobota (14): Marcina B. 
— Spitosława. (29): Anastazyi. Wschód 
słońca o godzinie 7 minut 9, zachód 0 go- 
dzinie 4 minut 20 

Stan powietrza: Godzina 6 
Ciepłota: -i- 5'R Pochmurno. 

Wiedeń. (TeL wi.). Wiedeńska stacje me- 
teorologiczns zapowiada na dziś, sobotę: W Ga 
licjj wschodniej, na Bukowinie i w Galicji 
zachodniej: Pogoda zmienna, opady, chłodno, 
później lepiej. 

Mianowania. Uchwałą centralnej komisji 
dla zabytków sztuki i historji z dnia 6 paździer- 
nika 1905, został zamianowany dyrekter pa=ń- 
stwowej szkoły przemysłowej, we Lwowie, Zy 
gmunt Hendel, korespondentem tej komisji, a 
to przy sposobności rezygnacji jego z godności 
konserwatora. 

Powszechne wykłady uniwersyteckie 
na prowincji. W niedzielę dna 1ż bm.: 
Brody. Doc. pryw. uniw. dr W, Witwicki: 
„Jesień w świecie roślinnym“. — Drohobycz. 
Prof. uniw. dr. J. Zakrzewski: „O gazach“ 
(z demenstracjim) — Kałusz. Docent pryw. 
uniw. dr. E. Biernacki: „Co to jest choroba* 
(z obrazami Świetinymi). — Kołomyja. Pref 
uniw. dr. J. Siem.radzki: „O przodkach zwie- 
rząt domowych“. — Przemyśl, Prof. uniw. 
dr. G. Roszkowski: „O kongresie pokoju, od- 
bytym w Lucernie rb.". Sambor. Prof 
sem. dr. K. J. Nitman: „Lud na Górnym  Ślą- 
sku“ (z obrazami Świetłnymi), — Sanok. Le- 
karz dr. K. Zaleski: „Potęga ruchu“ (ze stano 
wiska fizjologji i higieny). — Stanisławów. 
Pref. szkoły realn. B. Duchowicz: „O środkach 
spożywczych, ich fałszowaniu i sposobach wy- 
krywania zafałszowań* (z demonstracjami). — 
Stryj. Doc. pryw. uniw. dr. S. Zakrzewski: 
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„Stefan Batory, a Moskwa*. — Tarnopol. 
Prof. unow. d. W Sieradzki: „O śmierci ze 
stanowiska przyrodniczo lekarskiego. — Zło- 
czów. Doc. pryw. uniw. dr. K. Panek: 
„O zwalczaniu chorób zakażnych* (z demon- 
stracjam:). 

Używanie telefonu międzymiastowego 
Lwów-Wiedeń staj: się niemcżliwem z powodu 
nieporządków panujących na tej linji, a niepo 
rząd<i te rozooczęły się od chwili, gdy do li- 
np Lwów-Kraków włączono miasta Przemyśl, 
Rzeszów i Tarsów. Prawdziwa rozpacz chwyta 
człowieka odbierającego ważne telegramy z 
Wiednia, gdy nagłe w środku zdania, donoszą- 
cego o jakimś ważnym fikcie, zamiast dalsze- 
go Ciągu zdania, usłyszy wołanie: Halo Tarnów 
łub Halo Rzeszów! Nic nie pomoże wołanie: 
proszę nie przeszkadzać, gdyż mówię z Wie- 
dniem, pan taki woła sobie dalej z flegmą: 
Halo Tarnów! i dopiero po dłuższej chwili nie 
dowoławszy się Tarnowa, czy Rz Szowa, wie 
sza słuchawkę i rozmowa z Wiedniem może 
może odbywać Się dalej. Tymczasem przerwa 
taka trwała dwie lub trzy minuty, kończy się 
termin rozmowy i Wiedeń znów ją urywa. Re- 
dakcja musi płacić za dwie rozmowy, choć 
wiaściwie miała jedną, bo przez drugą ów pan 
chcał się koniecznie dowołać Tarnowa lub 
Rzesz :wa. Płacąc więc drogo za dwie rozmowy 
traci Reda cia podwójnie, bo płaci za więcej 
rozmów niż miała, a nadto nie otrzymała wia 
domości, opłaconych podwójnie. 

Dalej podczas każdej rozmowy słychać 
stukot zdejmowaaych i nakładany h z powro 
tem na przestrzeni słuchawęz. To ktoś chce 
przysłuchać się rozm :wie i dowiedzieć o jakiejś 
sensacyjnej, teltf:nicznej nowiaie. Każde zaś 
takie zdjęcie słuchawki i przysłuchiwanie się 
rozmowie osłabia prąd i czyni rozmowę nie- 
zrozumiałą, a nagiy ten siukot słuchawek może 
wprowadzić w rozdrażaienie człowieka nie po- 
siad:jącego nawet żadnych nerwów. Innym ra- 
zem znów telcfonistka łącząc do rozmowy nie 
włożyła starannie kółka, wskutek czego po- 
wstaje taki sznier że znów trudao słowu usły 
szeć. Nie mówimy już nic o wplątaniu się do 
rozmowy rozmaitych głosów osób, rozmawiają 
cych równozceśnie na innych tsiefonah w 
mieście, bo to ma powodować jakieć „vis ma 
jort nazywająca się indukcją. Są to przyjem- 
ności rozmów, prowadzonych w dzień. 

è _ W nocy dotychczas trwało lepiej. I połą- 
czenia dokonywano dokładniej, tak że szmerów 
nie było i owa indukcja rozmów gdzieś nie 
chowałe, a nawet nikt nie wołał Tarnowa lub 
Rzeszowa. W nocy też można było wygodnie 
rozmówić się z korespondentem czy to w Kra- 
kowie, ezy Wiedniu, czy Budapeszcie. Lecz i 
tego nam poźałowano. Oto od kilku dni regu- 
larnie o gdz. 12 w nocy według czasu środ 
kowo-europejskiego, telefon przestaje funkcjono - 
wać. Na żądanie połączenia, czy z Wiedniem 
czy Krakowem otrzymuje się stale we Lwowie 
odpowiedź: nie można, bo telefon jest gdzieś 
wyłączony. Jak się okazuje, przyczyną tego jest 
to, że urzędnik telefoniczny w Tarnowie do- 
szedł do przekonania, że dziennikarzy we Lwo- 
wie nie można rzeciążać pracą i że wystarczy 
im zupełnie, jeśli będą używali telefonu do go 
dziny 12 w nocy. Z punktualnością też godną 
leoszej sprawy o godzinie 12 w nocy wyłącza 
telefon i odcina Lwów od Krakowa i Wiednia. 
Wszelkie alarmy, awiza etc. nic nie p-magają. 
Pan ten jest w swych przekonaniach stałym ! 

Tak my, fak i inne pisma lwowskie zwra- 
cały się już niezliczone razy do dyrekcji po- 
cztowej z proibą, aby raczyła te niepr widło- 
wości usunąć, ale wszystko napróżno. Niepo- 
rządki, jak trwały, tak trwają dalej. Wobec te 
go, Że telefon, na który Redakcje co miesiąc 
wydają sporo grosza, jest prawie nie do uży= 
cia, nie pozostaje nic innego, jak tylko to, aże- 
by wszystkie Redakcje lwowskie porozumiały 
sę ze sobą i zaniechały używania  teletonu. 
Może ubytek dochədôw, na który nasze władze 
bardzo są tuliwe, zniewoli je do wprowadzenia 
porządku. laaczej telefon ciągle będzie nie do 
uży. lz. 

Urząd odbiorczy mięsa i bydła. Magi- 
strat pracuje z całym pośpiechem nad jak naj 
rychlejszem wprowadzeniem w życie miejskiego 
urzędu odbiorczego bydła i mięsa. Do kiero: 
wnictwa tym urzędem, powołał prezydent mia- 
sta, p. Albina Czechowicza, emerytowanego 
urzędnika ekonomatu dyrekcji poczt, który po- 
Siada także praktyczne doświadczenia w dzie- 
dzinie handlu mięsem. 

Zasypani ziemią. Przy ulicy Szkarpowej 
pod I. 5, buduje się dwupiętrowy dom czyn- 
szowy. Kierownikicm budowy jest budowniczy 
p. A. S., pod którego dozorem prowadzi budo- 
wę rodmzjstrzy murarski p. J. Kostecki. Wczo 
roj w godzinach południowych nastąpiła tam 
katastrofa, która dzięki jedynie spiesznej akcji 
ratunkowej nie pociągnęła za sobą ofiar w ży 
ciu ludzkiem. Oto obsunął się 5 do 6 metrów 
wysoki szkarp i zasypał dwu robotników, zaję- 
tych przy rozkopywania ziemi, Franciszka Pelca 
i Jana Plakana. Na mejsce wypadku przybyło 
pogotowie m. straży pożarnej, przy pomocy 
którego dopiero po dwu godzinnej pracy zdo 
łano odkopać zasypanych. Plakan, prócz kilku 
lekkich obrażeń nie poniósł żadnego poważniej 
szego uszkodzenia ciała. Natomiast Pelz, jak się 
okazało, miał ziamaną lewą nogę. Przybyłe po- 
gotowie stacji ratunkowej opatrzyło obu, a na 
stępnie odwiozło Pelza do szpitala powszechne- 
go. Winę wypadku ponosi, jak stwierdziła ko- 
misja policyjaa przedsiębiorca budowlany. Spra- 
wa pójdzie na drogę Sąduwą. 

Szkarlatyna we Lwowie. W ostatnich 
dwóch dniach nie zachorowało we Lwowie 
żadno dziecko na szkarlatynę. W leczeniu po 
z.staje 66 chory: hh w tem kilkanaście dzieci 
z poza Lwowa w szpitaliku św. Zofji i w szpi 
talu nowszechnym. 

Towarzystwo tkaczy pod wezwaniem 
św. Sylwestra w Korczynie, Starania pusłów, 
aby rządowe władze pocztowe pokrywały swe 
zapotrzebowanie wyrobami krajowymi odniosły 
już pożądany skutek. Niedawno była rozpisana 
licytacja ofertowa przez gal. dyrekcję poczt i 
telegrafów we Lwowie i dyrek:ja powierzyła 
dostawę wszelkich wyrobów  płóciennych dla 
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wszystkich urzędów pocztowych i telegraficznych 
w Galicji Towarzystwu tkaczy pod wezwaniem 
św. Sylwestra w Korczynie. 

~ Samobójstwo. Głos Narodu donosi, że 
w Tarnowie zastrzelił się wczoraj dr. Juljusz 
Wójcicki, koncypient adwokacki. Przyczyna sa- 
mobójstwa nieznana. 

Straszny dramat. Z Czechowic pod Biel 
skiem piszą: Werkmistrz szybu „Silesia*, Jan 
Korta, zastrzelił swoją żonę, troje dzieci w wieku 
10, 8 i 6 lat po pierwszej żonie i zatruł, czy 
zadusił niemowlę z drugiej żony, nareszcie 
i sobie życie odebrał. Stało się to w nocy z 6 
na 7 listopada. Gdy w godzinie południowej 
dostano się do pomieszkania, pokój zasłany był 
trupami. Kortowa zwisała nieżywa z kanapy, 
koło niej leżały dzieci, Korta leżał przed portre- 
tem swej pierwszej żony. Dziaw zynka dziesię: 
cioletnia, której kula przeszła przez jamę ust=ą, 
żyła jeszcze. Jest jednak bardzo mało nadziei 
aby utrzymaną została przy życiu. Jan Korta 
pozostawił na stole list, w którym oświadcza, 
że do tego kroku zmusza go utracenie posady 
werkmistrza. Otwarcie wymienia nazwisko je 
dnego ze starszych sztygarów, wskazułąc, Że 
ten przyczynił się do wypowiedzenia mu po- 
Sady. Zaznacza także w liście, że żonę i dzieci 
zabija, aby nie stały się ciężarem dla ludzi. 
Górnicy, dowiedziawszy się o zajściu, wstrzy: 
mali pracę i zażądali wyjaśnień od dyrektora 
kopałń. Gdy dyrektor oświadczył, że bez jego 
wiedzy właściciele kopałni wypowiedzieli Korcie 
posadę i że postara się o wyjaśniewie całej 
sprawy, górnicy się uspokoili i podjęli na nowo 
pracę. 

Poskramianie złośnic. W dzisiejszych 
czasach szerokich 2spiracy] i coraz szerszych 
praw kobiet, dziwolągiem anachronicznym jest 
zabytek, przechowywany w Anglji z w. XIII do 
XVII w postaci krzeseł z poręczami, na które 
sadzano swarliwe żony, aby je kiikakrotnie za- 
nurzyć w wodzie. Najwięcej takich krzeseł znaj- 
dowało się podobno w Warwickshire, ojczyźnie 
Szekspira Rzecz dziwna, że nie wprowadził na 
scenę tego narzędzia tortury w „Poskramianiu 
złośnicy“. W późniejszych czasach, zamiast zi- 
mną wodą ochładzać krewki temperament kłó 
tnic, nakładano im na usta rodzaj kagańców. 
Te narzędzia przechowują się w  kancelarjach 
parafjalnych, wśród innych zabytków, równie 
barbarzyńskich. 
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Łanczyn. (Pogrzeb śp. Władysława Dą- 
browskiego), W dniu 1 bm. zmarł długoletni 
kasjer tutejszego zarządu salinarnego śp. Wia- 
dysław Dąbrowski, który obok zalet wprost 
znakomitego urzędnika, posiadał cnoty obywa 
tela Polaka. Stare przysłowie: de mortuis aut 
bene, aut nihil, jest doprawdy kulą u nogi, gdy 
się pragnie poświęcić kilka słów pamięci zmar- 
łego — nie dla utartego tylko zwyczaju, ale 
z tego jedynie tylko powodu, że na takie wspo- 
maienie w zupełności zasłużył. Zmarły był pra 
cownikiem cichym, był w olbrzymiej machinie 
społeczuej owem kółkiem drobnem, lichem na 
pozór, od którego jednak zawisłym jest ruch 
jej prawidłowy. Wszystko, co było dobre dła 
sprawy ojczystej, znalazło zawsze żywy oddźwięk 
w odczuwającem jej potrzeby sercu Śp. Dąbro- 
wskiego i było mu silną do działania pobudką. 
Zmarły zajmował się gorliwie Sprawą tut. ko 
ściółka, gromadząc skrzętnie wszelkie na ten 
cel dochody, bo miał to przekonanie, że każda 
czynność połączona z godnością obywatelskiego 
urzędu powinno się spełniać tak sumiennie, tak 
skrupilatnie, jakby się pobierało hojae wyna 
grodzenie, za które Dąbrowski uważał: samo 
tylko spełnienie przyjętego na siebie obowiązku. 
Szczęśliwe społeczeństwo, które posiada takich 
cichych niezmordowanych, a wytrawnych dzia- 
łaczy, bo na nich to właśnie, jak na granicie 
oprzeć się może niewzruszenie zrąb ojezystego 
gmachy! Śp. Dąbrowski pozostawił wdowę i 
kilkoro dzieci, wśród nich znaną śŚpiewaczkę, 
a obecnie nauczycielkę śpiewu we Lwowie pa- 
nią Adę Dobrowskę. 

Liczny orszak przyjaciół i robotników sali- 
narnych, którzy go nieśli na swych barkach, 
odprowadził zwłoki na dworzec koleł, skąd je 
odwieziono do Lwowa. 

Na Łyczakowskim cmentarzu przybędzie 
nowa mogiła świętej godna pamięci. 


* Kalendarz „Smigusa* na rok 1906 
ozdobiony prześlicznemi ilustracjami, odznacza 
jący się bogatą częścią literacką i dokładnym 
działem informacyjnym — mogą nabywać pre- 
numeratorowie Dziennika Polskiego po wyjąt 
kowo zniżonej cene 70 hal. (35 ct), wraz 
z przesyłką pocztową; kieszonkowy zaś 
kałendarzyk po cenie 20 hsl. (10 ct), z poczto- 
wą przesyłką po 24 hal, (12 ct.). 


NOTATKI 
literackie i artystyczne. 


Repertoar teatru miejskiego we Lw- 
wie. Dziś w sobotę, o godzinie 7'/, wieczo- 
rem, uroczysie przedstawienie ku uczczeniu 250 
rocznicy obrony Lwowa 1655 r. Program skła 
dany, ogłoszonym będzie afiszami. 1. „Powitanie 
Lwowa*, polonez, odegra orkiestra teatralna ; 
2. „Prolog okolicznościowy“, napisał Stanisław 
Rossowski; 3. „Obraz z żywych osób*, układu 
Stanisława Jasieńskiego; 4 „Straszny dwór” 
(akt HI) z kurantem; 5. „Warszawianka*, pieśń 
z r. 1831, napisał Stanisław Wyspiański. 

utro w niedzielę, popołudniu o godzinte 
31/4 „Zemsta“, komedja w 4 aktach Al. hr. 
Fredry (ojca. — Wieczorem o godzinie 7!/, 
(1a ogólne żądanie) „Faust“, opera w 5 aktach 
Guuioda. Drugi i przedostatni gościnny występ 
Marji Boyer, primadonny opery paryskiej. 

Program trzeciego wieczoru Gustawa Fi 
szera, który odbędzie się w niedzelę dnia 12 
lrstopada br. w sali „Sokoła“, jest następujący: 
„Pan Żeniaczkiewicz*, stary kawaler (Typ biu- 
fe kraty); „Pożar w miasteczku!“ ebrazek ko- 
miczny. Osoba działająca: Jankiel Andächtiger, 
gaszący; „Zaowu defraudacja!" monolog człon 
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ka rady nadzorczej. Spisał E. Libański; „jak í 
się Mazur leczy?“ scena humorystyczna ; „Hersch „ 
Bałaguła, furman“. podróż budką z Sambora do 
Przemyśla. Obrazek kamiczny. Bilety w cukierni 
p. Bienieckiego. Początek o godzinie 7 wie- 
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(49 pos. II sesji, VIII perj. Sejmu galicyjsk.) 
Lwów 11 listopada. 
(Posiedzenie wczorajsze) 
Propinacja. 

O godzinie 8 m. 15 otworzył p. mar- 
szałek odroczone popołudniu posiedzenie i 
udzielił głosu p. Stapińskie mu. Na wstę- 
pie oświadczył mowca, że jego stronnictwo 
głosowałoby nietylko za zniesieniem propi- 
nacji, ale za tem, aby zniesiono alkchol w 
ogólności. Ponieważ to jednak niemożliwe, 
należy ograniczyć używanie alkoholu ad mi- 
nimum. 

jest on zdania, że równolegle z nową 
ustawą z powodu wygaśnięcia propinacji 
należy przyjść z projektem ustawy ukrócają- 
cej pij ństwo. , 

Zdaniem mowcy nie maobecny Sejm prawa 
nakładać nowych podatków, które obowią- 
zywać będą dopiero od r. 1910, gdyż niema 
w tej Izbie jeszcze przedstawicieli robotni- 
ków, których podatek od piwa głównie do- 
tyczy, 
i T przedstawił p. Stapiński 
następujący projekt wybrnięcia z matni. Zda- 
niem jego powinien kraj zupełnie zrezygno- 
wać z owych 7000000 koron rocznie, które 
przyniosą opłaty szynkarskie. Natomiast po- 
winien obłożyć bardzo wysokim podatkiem 
latifundia, większą własność, spadki, i opo- 
dztkować zbytek, któremu się „obszarnicy* 
oddają; a w ten sposób znajdzie się po- 
krycie. 

Stronnictwo ludowe będzie głosowało 
przeciwko przyjęciu przedłożonej ustawy, po- 
nieważ nowa ustawa da krajowi dalszy ciąg 
istniejącego obecnie systemu propinacyjnego. 

Na wniosek p. Viviena zamknięto dys- 
kusję i wybrano generalnymi mowcami prze- 
ciwko przedłożeniu p. Tarnawskiego, zaś za 
p. Pinińskiego. 

P. Tarnawski złożył na wstępie swej 
mowy imieniem lewicy podziękowanie pp. 
marszałkowi krajowemu i namiestnikowi za 


ostateczne uwolnienie kraju od propinacji. h 


Mimo, że posłowie z miast są z nowej 
ustawy najmniej zadowoleni, gdyż miasta nie 
będą miały odpowiedniego wpływu na wy- | 


bór komisyj szacunkowych, to jednak stron- | 
nictwo mowcy ma nadzieję, że Stosunki się | 


w przyszłości jakoś znośnie ułożą Dlatego 
stronnictwo məwcy głosować będzie za przy- 
jęciem ustawy bez żadnych zmian i za- 
strzeżeń. , 

Generalny mowca za przyjęciem ustawy, 
p. Piniński, zaznaczył na wstępie, Że wy- 
jatkowo łatwem jest zadanie przemawiania 
za przyjęciem w mowie będącej ustawy, gdyż 
właściwie nie ma ona oponentów. 

Ustawa ta obciąża w sposób bardzo 
Silny konsumentów, ale obciążenie to nie bę- 
dzie nowem. gdyż istnieje ono pod inną for- 
mą. A zresztą uniknąć można łatwo tego no- 
wego podatku konsumcyjnego, nie pijąc ani 
wódki, ani piwa, — jak to czyni mowca — 


kto więc chce pić, niechaj płaci. (Oklaski). 
Ustawę tę uchwalamy na 5 lat przed jej 


prawomocnością, a ma to swoje usprawie- 
dliwienie w tem, iż należało korzystać z przy- 
chylnego usposobienia rządu centralnego, o 
którym się nie ma pewności, czy z równą 
gotowością przyznałby nam za kilka lat ta- 
ką ustawę, i czyby nie przeznaczył docho- 
dów z propinacji na jakieś cele państwowe, 
a nie krajowe. | 
Następnie roztrząsał mowca szczegółowo 
techniczną stronę ustawy i stwierdził, że | 
ustawa ta w należyty sposób uwzględnia po- 
stulaty zarówno kraju całego jak i miast, 
przyznając im wydatny udział w dochodach. 
Gdyby się kraj — jak tego żąda p. Sta- 
piński — zrzekł się dochodu, zagwarantowa- | 
nego mu nową ustawą, musianoby podwyż- $ 
szyć dodatki bezosśrednie, coby było dla lu- 
dności ruiną, a proponowane przez p. Sta- 
pińskiego podatki od przedmiotów zbytko- 
wych nie doprowadziłyby budżetu krajowego 
do równowagi. Í 
P, Abrahamowicz, jako referent ko- 
misji wyraził podziękowanie generalnemu | 
mowcy pro p. Pinińskiemu za wyczer= 
pujące omówienie i objaśnienie przedłożenia 
ustawowego. i 
Następnie polemizował mowca z wywo” | 
dami p. Kolischera i stwierdził, Że oponent | 
dlatego tylko czynił pewne zastrzeżenia, po” 
nieważ nie przestudjował gruntownie spra” 
wozdania komisji budżetowej. 
Ustawa ta ułożoną została po wyczer= 
pujących konferencjach Z najbardziej intere- 
sowanymi czynnikami, które się jednogłośnie 
zgodziły na to, Że nowa ustawa nie będzie | 
dila konsumentów uziążliwszą od dotych*4 
czasowej. : ; 
Przechodeąc do polemiki z p. Stapińe 
skim, stwierdził mowca, że p. Stapiński czy” 
nił wrażenie, jakoby w Czasie swtj mowy 
był bardzo znużonym, na karb więc tegai 
znużenia kładzie mowca wszystkie argumenty 
oponenta pozbawione realnej podstawy. | 
Do tych argumentów zaliczyć należy za” 
rzut, jakoby Stj galicyjski „rozpajał ludność, 
podczas gdy Sejm galicyjski był jedynym w 
państwie, kióry wprowadził ustawę przeci " 
ko pijaństwu. (i 
W końcu zalecał mowca przyjęcie usta”, 
wy, gdyż daje ona sposobność wzmocnien || 
skarbu krajowego. Mowę p. Aorahamowicz | 
nagrodziła Izba oklaskami, poczem przystą” || 
piono do dyskusji szczegółowej. | 
W dyskusji szczegółowej zabierali głó” 
pp.: Stapiński, Piniński i ks. West 
łiński, który domagał się w ustawie poi 
poprawki, aby przemysł szynkarski wykony”| 
wany był przez samych koncesjonarjuszów || 
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a nie przez dzierżawców, chodzi bowiem o 
to, aby pod nową formą nie wprowadzano 
dawsej propinacii. 

Referent komisji, p. Abrahamowicz 
w dyskuskusji szczegółowej zapewnił, że 
twórcy przedłożonej ustawy pragną zerwać z 
dotychczasowymi stosunkami, to też obawy, 
że dotychczasowy Stan propinacji, będzie 
nadal utrzymany przez inną formę, nazwał 
płonnemi. 

Ustawę całą bez żadnych zmian przy- 
jęto w trzeciem czytaniu, poczem o godzinie 
12 minut 15 zamknął p. Marszałek posiedze- 
nie, naznaczżjąc następne na dziś rano na 
godzinę 10. 


Kronika sejmowa. 

Interpelacja w sprawie pogromu ży- 
dów w Rosji. Na dzisiejszem posiedzeniu 
sejmowem wniesie piLoewenstein i tow. 
interpelację do komisarza rządowego w spra- 
wie ostatnich pogromów żydowskich w Ro. 
sji, przy których wielu żydów z Galicji zo- 
Stało zabitych, lub ciężko ranionych. Interpe- 
lację p. Loewensteina podpisali posłowie 
wszystkich stronnictw w Izbie. 

Komisja przemysłowa przyjęła spra- 
Wozdanie i wnioski referenta p. Rotte ra, w 
przedmiocie uzupełniających szkół przemysto- 
wych. W obradach, prócz referenta, brał u- 
dział p. Marjewski. 

Komisja gospodarstwa krajowegło 
przyjęła sprawozdanie i wnioski referenta p. 
Zagórskiego o przedłożeniu Wydz. kraj. 
w sprawie hodowli koni. 

Komisja uchwaliła przedłożyć Sejmowi 
wniosek na udzielenie subwencji 200000 k. 
w 10 rocznych ratach płatnej ma rzeżnię eks- 
portową w Krakowie. 

Następnie przyjęła z zadowoleniem do 
wiadomości, że ministerstwo rolnictwa pusta- 
nowiło udzielić subwencji 50.000 k. na ho- 
dowię trzyletnich remont. 

Komisja budżetowa przyjęła sprawo- 
zdanie i wnioski referenta p. Małachow- 
skiego o rub. XII wyoatków budżetu na r. 
1096 na przemysł i podwyższyła tę rubrykę 
zgodnie z wnioskami p. sprawozdawcy © 
20.400 k., między innymi uchwalono dla Ligi 
przemysłowej na koszta urządzania wystaw 
ruchomych i na wydawanie skorowidza 12 000 
Kk., i podwyższono dotację na stypendja prze- 
mysłowe i handlowe o 3400 k. Dłuższą dys- 
kusję wywołała sprawa przejęcia części ko- 
sztów budowy muzeum przemysłowego we 
Lwowie na kraj. Referent wnosił o przyjęcie 
jednej trzeciej kosztów, ostatecznie uchwalono 


polecić Wydz. kraj, by na przyszły rok 
przedstawił w tej sprawie wnioski budże- 
towe. 

Komisja administracyjna odbyła 


wczoraj posiedzenie, na którem Sprawozda- 
wca p. Gór sxi przedłożył sprawozdanie w 
przedmiocie reformy wyborczej. 

Rozpoczęła się bardzo ożywiona dysku- 
gja, w której zabierali głos między innymi pp, 
Głąbiński, Wodzicki, A. Jędrzejowicz, Czay 
kowski Wł. W.. Leo i Loewenstein. Obrad 
nie ukończono. 

P. Loewenstein przedłożył komisji nastę- 
pujący wniosek: 

Sejm, utrzymując zagądę reprezentacji 
kurjalnej, a dążąc do rozszenia prawa wy 
borczego przez zn.żenie cenzusu przy podat 
kach bezpośrednich, oraz uwzględnienie 

w miastach pewyżej 30 000 mieszkańców 
także i „robotników kwai.fikewanych*, jednak 
z zastrzeżeniem, że przy wielkiem pomnoże 
niu liczby wyborców zapobiegnie się przez 
odpowiednie postanowienia ustawowe zmajo- 
ryzowaniu klas, wyżej opodatkowanych i wy- 
kształconych, oraz uznając przytem potrzebę 
pomnożenia liczby posłów z miast i izb han- 
dlowych — poleca Wydz. kraj, aby zabrał 
W tym kierunku potrzebne daty i przedłożył 
na najbliższej sesji projek reformy wyborczej, 
operty na powyższych zasadach. 

Komisja bankowa przyjęła sprawo- 
zdanie i wnioski referenta p. Skałkowskiego 
o przedłożeniu Wydziału krajowego w przed 
miocie spółek oszczędności i pożyczek (kas 
Xaiffeisena). W rozprawach zabierali głos pp. 
Sękowski, Hupka i Merunowicz. 

Klub demokratyczny przeprowa- 
dził wczoraj obszerną rozprawę nad reformą 
wyborczą i postanowił trwać na zasadniczem 
stanowisku, jakie w Izbie zajął przedkładając 
znane wnioski w tym przedmiocie. 

Na dziś zwołano komisje: administra- 
cyjną (4) budżetową (4), drogową (9), prze- 
mysłową (11'/,) i klub autonomistów (9), 
oraz rolniczą (9). 


Z chaosu pod berłem cara. 
(Teiegramy „Dziennika Poiskleg0"j. 
W Królestwie. 


Przywrócenie ruchu kolejowego. 

Bydgoszcz. Ruch osobowy na linji 
Iblowo- Mława- Warszawa, został na nowo 
otwarty, choć z pewnemi cgraniczeniami. Ruch 
towarowy podjęty prawdopodobnie zostanie za 
dwa dni. 


Z Sosnowca. 

Kraków. (Tel. pryw) Czas podaje 
Obszerną korespondencję z Si;snowca, dato 
Wwaną z 8 bm., w której donosi, że tamtejsze 
Partje socjalistyczne „P. P. S.*, „S. D.“ i 
»Bund*, utworzyły wspólnie komitet bezpie- 
Czeństwa publicznego. Komitet zorganizował 
milicję z 150 osób, uzbroił ją w rewolwery 
Poodbierane policjantom i rozpisał na pod- 
Stawie ogólnego, bezpośredniego i tajnego 
głosowania, wybory na sędz'ów do własnego 
sądu. Również komitet wyznaczył zamożniej. 
Szym mieszkańcom podatki, które mają płacić 
w oznaczonem iniejscu. 

Stan wojenny w Królestwie Polskiem. 


Petersburg. (Pet. Ag.) Na całym 


Obszarze Królestwa Poiskiego, 
zaprowadzony będzie stan wo- 
jenny. 


W caracie. 

Wiedeń. (Tel. wł.). N. W. Tagblatt 
otrzymał z Pet:rsburga autentyczną wiado- 
mość o zajściach, jakie poprzedziły podpisa- 
nie przez cara man'festu konstytucyjnego. Car 
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zwrócił Wittemu wypracowany przez niego 
manifest z nadmienieniem, że zgadza się z 
nim w zasadzie, ale domaga się poczynienia 
w nim tych zmian, które poznaczył na mar- 
ginesie. Witte odpowiedział, iż na żadne zmia- 
ny zgodzić się nie może i oświadczył, iż nie 
przyjmie prezydentury gabinetu, Car odrzekł 
aa to, iż da mu odpowiedź na drugi dzień. 
Tymczasem car natychmiast poczynił zarzą- 
dzenia do mianowania prezydentem gabinetu 
lgnatiewa, który miał cały ruch rewolucyjny 
utopić we krwi. Nominacja miała być już być 
podpisaną, gdy wtem car otrzymał dwie de- 
pesze. jedna donosił? o groźnym buncie floty 
czarnomorskiej, druga zaś z Berlina zawiada- 
miała go, że walory rosyjskie spadły tam sza- 
jenie i że grozi katastrofa finansowa. Te dwie 
depesze zmieniły postanowienie cara. Wezwał 
do siebie Wittego, mianował go prezydentem 
gabinelu i podpisal manifest konstytucyjny. 

Berlin. Nordd. Alig Zig. zaprzecza do- 
niesieniu pism zagranicznych, jakoby cesarz 
Wilhelm zaproponował carowej wyjazd za 
granicę na pokladzie okrętu niemieckiego. Ce- 
sarz nigdy taziej propozycji carowej nie u- 
czynił. 

Rozruchy w Kronsztadzie. 


Londyn. (Tel. wł.). O przyczynie wy- 
buchu rewclty w Kronsztadzie donoszą co 
następuje: Trepow wysłał okrętem do Kron- 
Sztadu 200 majtków, którzy brali udział w za- 
mieszkach patersburskich, z poleceniem, aby 
ich tam ukarano. Ci majikowie potrafili ująć 
w swe ręce załogę owego okrętu i uwięzić 
ją, a następaie ująwszy statek w swe ręce, 
wywiesili na nim czerwoną chorągiew i wznie- 
cili w Kronsztadzie bunt. 

Berlin. (Tel. wł.). Do Local Anzeigera 
donoszą, Że onegdaj przez cały dzień trwała 
w Kronsztadzie strzelanina Liczba zabitych 
i janionych jest olbrzymia. Samych oficerów 
zgiaęło przeszło stu. 

Zbuntowani majtkowie najpierw zdemo- 
lowali kasyno oficerskie, a następnie bibljo- 
tekę marynarską, jedną z najcenniejszych 
w Europie. 

Berlin. (Tel. wł.). Z Kronsztadu deno- 
szą, iż sytuacja tam stała się wręcz straszną. 
Zbuntowani majtkowie, przyciągnąwszy ku 
sobie piechotę i konnicę, plond:ują wszystkie 
domy i zabijają ludzi po ulicach, W ich rę- 
kach znajduje się jeden Statek wojenny. Oba- 
wiają się, iż rozpoczną bombardować Peter- 
hof. Car ma Się przenieść do Petersburga. 

Petersburg. (Tel. wł.). Wczoraj w po- 
łudnie udało się wreszcie władzom zmódz 
zbuntowaną załogę w Kronsztadzie. 7000 lu- 
dzi z piechoty, konnicy i artylerj;, którzy nie 
przyłączyli się do buntu, lecz pozostali wier- 
ni, zaopatrzywszy się w karabiny maszynowe, 
zwyciężyli buntowników i aresztowali głó 
wnych podżegaczy. Obecnie wszystkie ulice 
zajęte przez wojsko, które poluje na zbunto 
wanych marynarzy i bez litości ich strzela. 
Władze petersburskie wystąpiły w tym wy- 
padku z ogromną energją, 

Petersburg. (Pet. ag. tel.) W Kron- 
sSztadzie ogłoszono wczoraj stan 
wajenny. 

Duchowieństwo przeciw Trepowowi. 

Gerlin. (Tel. wł.) Z Petersburga tele- 
grafują, że zgromadzenie prawosławnych du- 
duchownych przygotowało petycję do Syaodu 
u ekskomunikę Trepowa. 

Dymisja Lambsdorfa. 

Petesrburg. (Tel. wi.) Dymisja hr. 
Lambsdorfa jest pewną. Jako następcę jego 
wymieniają Izwolskiego. 

Sprawa cenzury, 

Petersburg. (Tel. wł.) Dzienniki za- 
graniczne podlegają jeszcze cenzurze. Na 
wniesioną przeciw temu reklamację odpowie- 
dziano, że nowa ustawa prasowa pojawi się 
jeszcze w ciągu tego tygodnia, skutkiem cze- 
go cenzura będzie zniesioną i dla zagrani- 
cznych dzierników. 

Frankfurt. (Tel. wł.) Wychodzące 
tu pismo Der Israelit otrzymało od Wittego 
następujący telegram: Celem zapobieżenia 
dalszym niepokojom zarządziłem wszystko, 
co możliwe, wdrożyłem również śledztwo. 
Podp. Witle, 

Konfiskata pisma. 


Petersburg, Pierwszy numer socja- 
listycznego dzisnnika Nowaja Żyźń został 
skonfiskowany, a redaktorowi wytoczono 
śledztwo za ogłoszenie programu stronnictwa. 
Zamknięcie wyższych zakładów nauko- 

wych. 

Petersburg. (Pet. Ag.) We wszystkich 


rosyjskich miastach zamknięto uniwersytety | 
wszystkie wyższe zakłapy naukowe. 
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(Telegram Dziennika Pol.) 


Praga. (Tel. wł.) Poseł Mastalka w imie- 
niu ministerstwa kolejowego prowadził roko- 
wania ze strejkującymi kolejarzami i udaje się 
do Wiednia ze sprawozdaniem o Swej akcji. 
Jak słychać, ministerstwo kolejowe gotowem 
jest do nawiązania nowych rokowań, które 
toczyć się będą w Wiedniu i potrwają kilka 
dni. Reprezantanci organizacyj kolejowych 
przybędą do Wiednia. 

Z wielu miejscowości donoszą o zasta- 
nowieniu ruchu przez wiele fabryk z powodu 
braku opału lub surowca. 
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telegraficzne i telefoniczne. 


Paralelki polskie w Cieszynie 

Wiedeń. (Tel. wi.). N. W. Tagblatt 
denosi z Opawy: Z reprezentantami niemie- 
ckimi na Śląsku toczyły się rokowania o prze- 
niesienie polskich klas równoległych w se- 
minarjum niemieckitm w Cieszynie do sąsie - 
dniej wsi Ustronia i przeistoczenia ich w sa- 
moistne Seminarium nauczycielskie, polskie. 
Niewiadomo, jak daleko ta sprawa dojrzała. 
Mówią, że poseł Michejda i jego stronnicy 
obstają przytem, aby samoistne polskie semi- 
narjum nauczycielskie pozostało w Cieszynie, 
natomiast przywódcy Koła polskiego skłonni 
są dopomódz do zrealizowania projektu rzą- 
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dowego i zgodzić się na przeniesienie klag 
polskich do Ustronia. W każdym razie to pe- 
wnem jest, że nastąpi zmiana o tyle, iż cze- 
skie klasy równoległe zmienione zostaną w $a- 
moistne Seminarjum czeskie z siedzibą w Opa- 
wie, a polskie klasy równoległe w samoi- 
stne Seminarjum poelskie w Cieszynie lub 
w Ustroniu. 
Zgromadzenie studentów. 

Wiedeń. (Tel. wł.) Niemiecko-narodo- 
wi Studenci w liczbie około 1.500 odbyli 
zgromadzenie, na którem bardzo podhurza- 
jące mowy wygłosili posłowie Wolf i Berger. 
W uchwalonej rezolucji czytamy: 1. Studenci 
uieccy nie zniosą narzucania sobie profeso- 
rów innych narodowości. 2. Studenci nie- 
niem. domagają się cofnięcia kar, wyda- 
mych na ich kolegów. 3. Studenci niemieccy 
oświadczają, że nie będą znosili się bezpo- 
średnio z władzami akademickiemi, chyba, 
że otrzymają zapewnienie odoowiedniego ich 
traktowania. 

Równocześnie odbyło się zgromadzenie 
wszystkich nie niem. studentów, na którem 
uchwalono rezolucję przeciw teroryzmowi 
burszów niemieckich i wyrażono  rektorowi 
uznanie za jego bezstronne postępowanie. 

Sytuacja na Węgrzech. 

Budapeszt. Ministrowie Fejervary, 
Lanyi i Kristoffy odjechali wczoraj wieczorem 
do Wiednia. 


Zajścia na uniwersytetach austrjackich. 


Praga. Także na czeskiej technice 
wstrzymano wykłady. : 
Sejm czeski. TE 
Praga. Na wczorajszem posiedzeniu 
Sejmu przed przystąpieniem do porządku 
dziennego, przyszło do gwałtownej scysji 
pomiędzy posłami niemieckimi, a czeskimi 
wskutek ostatnich zajść w Pradze, przyczem 
Niemcy zarzucali, że podczas ekscesów wy 
bijano szyby w niemieckich szkołach, insty- 
tucjach i magazynach. Wskutek wielkiej 
wrzawy marszałek przerwał posiedzenie. 
Po uspokojeniu się przystąpiono do porządku 
dziennego. 


Przesilenie gabinetowe we Francji. 

Paryż. Na wczorajszem posiedzeniu 
Izby deputowanych dep, Dumont (radykał) 
oświadczył, że ma zamiar inteipelować w 
sprawie ogólnej polityki rządu. 

Dep. Grosjean (nacjonalista), wniósł, 
ażeby dyskutowano najpierw nad interpela - 
cjzmi, które Się już znajdują na porządku 
dziennym. j 

Prezydent ministrów Rouwier oświad- 
czył, że pozostawia decyzję Izbie, Sądzi je- 
dnakże, iż z powodu panującego wzburzenia, 
należy dyskutować najpierw nad interpeiacją 
Dumonta. Izba jednakże uchwaliła pozostać 
przy porządku dziennym, 

Wielkie poruszen'e, Pomiędzy dep. Isoar- 
dem, a ministrem spraw wewnętrznych Etien- 
ne przychodzi do żywej wymiany słów. Mi- 
nistrowie. Etienne i Berteaux opuszczają Salę, 
Prawica i centrum biją brawo, gdy Berteaux 
wychodzi. Rouvier pozostaje na swojem miej- 
scu i oświadcza, iż gotów jest dawać od 
powiedzi. 

Deputowany Jaures zapytuje, czy rząd 
jest w komplecie, na co Rouvier odpowiada, 
że rząd, tak jak jest, obejmuje odpowiedzial- 
Mość i gotów jest udzielać wyjaśnień. (Okla- 
ski i brawa I), 

Etienne powraca i zajmaje swoje stano- 
wisko na ławie ministerjalnej. Jawés wśród 
wrzawy powiada, że z powodu zmian, jakie 
zaszły w łonie rządu, należałoby odroczyć 
posiedzenie. 

„ Dep. Ribot powiada, że lzba z tego 
jedynie powodu, iż ustąpił jeden minister, 
nie powinna odraczać dyskusji. 

Dep. Berteaux powraca na salę i siada 
na dawnem swem miejscu pose liskiem. 


Kolonja. (Tel. wł.). Koeln. Ztg. w pół- 
urzędowym telegramie z Berlina stwierdza, iż 
nieprawdziwem jest doniesienie pism socjali- 
stycznych o koncentracji wojsk niemieckich na 
granicy Król'stwa Polskiego, celem ewentual- 
nego wkroczenia do Królestwa. Prawdą nato- 
miast jest, że wskutek tego, że rewolucja 
w Królestwie zagraża granicy państwa niemie- 
ckiego, łandraci mają prawo bez odwoływania 
się do władz wyższych, wezwania kilku ba- 
taljonów. Nie gromadzono atoli na granicy 
więcej wojsk, gdyż stacjonowane tam wojska 

żandarmerja, zupełnie wystarczają dla ochrony 
granic. 

Budapeszt. Deputacja studentów była 
wczoraj także u rektora politechniki ze skargą 
na socjalistycznych studentów i żądając wdro- 
żenia surowego Śledztwa przeciw nim. Rektor 
oświadczył studentom, że jeżeli podadzą kon 
kretne wypadki, wytoczy Śledztwo dyscyplinarne 
winnym. 

Paryż. Minister wojny Berteaux ustę- 
puje. Jako następców wymieniają radykalnego 
deputowanego Gervais i generała Langl is. 


Dział ekonomiczny. 


Wiedeń, 10 listopada. 

(fr.) Z giełd zagranicznych powiał obe- 
cnie prąd niekorzystny. Wiadomości bowiem 
o rzeriach i rabunkach, dokonywanych na 
żydach w Rosji, wywołują na wszystkich tar- 
gach pieniężnych ogromny Spadek kursów. 
Największym on jest na giełdzie berlińskiej, 
gdzie i tak struna spekulacyjna dawno już 
jest przeciągniętą, W Paryżu spadła renta ro- 
syjska o przeszło 2 franki. 

Myślano powszechnie, że nowa pożyczka 
rosyjska wypuszczona zostanie przed japoń 
ską, czego zresztą domagały się stanowczo 
banki francuskie. Obecnie jednak donoszą 
z Paryża, że możliwem jest, iż pierwszeństwo 
otrzyma pożyczka japońska. Wynosić ona ma 
60 miljonów szterlingów. 

Także na tutejszej giełdzie była zniżka 
już to skutkiem niekorzystnych doniesień z 
zagranicy, już też z powodu rozszerzania Się 
strejku służby kolejowej. 

— Sprawa transportu spirytusu. W po- 
niedziałek dnia 6 bm. odbyła Się w Izbie han- 
dlowej i przemysłowej ankieta w" sprawie re: 
fakcji przy przewozie koleją spirytusu z Galicji 
do Czech i na eksport, której to refakcji koleje 


nie zamieszają dalej przedłużyć. W ankiecie, 
której przewodniczył prezydent izby Horowitz, 
wzięli udział liczni reprezentanci stanu kupie- 
ckiego i rafinerów, między innemi wiceprezy- 
dent Izby p. Leopold Baczewski dyrektor To- 
warzystwa akcyjnego rafinerji p. Unger, pp- 
Kraus, Nebenzahł, Wohlmann i Dische, a jako 
delegat gal. Towarzystwa gospodarskiego poseł 
sejmowy p. dr. Kornel Paygert. W obradach 
wzięli też udział posłowie pp. dr. Hearyk Koli 
scher i dr. Godzimir Małachowski. Obrady były 
poufne. 

— Z kolei Sambor. Użok. W odniesieniu 
do ogłoszenia z dnia 15 peździernika rb., oznaj- 
mia dyrekcja kolei państwowych, że szlak ko 
lejowy Nagyberezna Uz:ok austrjacko węgierska 
Granica Sianki, położony w obrębie król. węg. 
kolei żelaznych ze stac.ami, względnie przy- 
stankami Nagyberezna (stacja cojazdowa) Rév 
hely (tadownia), Sóslak, Csontos, Malom ć!, 
Fenyvesvdigy, Ligetes (ładown a) Hajasd, Tiiz- 
hegy (wymijalnia), Csorbadomb, Uzsok i Słanci 
(«spólna stacja graniczna) otwarto z dniem 15 
października rb. dia ruchu osobowego i towa 
rowego Stacje Nagyberezna, Sóslak, Csontos, 
Fenyvesvólgy Hajasd, Ligetes i Sianki, są urzą 
dzone dla ru: hu zupełnego, stacja Malomrćt 
| przystanek Rćvhely dla ruchu osobowego, pa- 
kunkowego i towarowego w ładugach catowo- 
zowych, a stacja Osorbadomb tylko dla ruchu 
osobowego i pakunkowezo. —  Wymijalnia 
Tizhegy jest dla ruchu ogólnego zamknięta. 

— Wiedeń .0 listopada. Kursa giełdy 
wiedeńskiej. 

a) Losy procentowe: Austr. zakł, kr. z oblig. 
p. z r. 1880 3 proc. 299'—, Austr. zakł. kred. z ob. 
p. z r. 18893 proc. 299'—, Tow. żeglugi na Du- 
naju 100 zł. m. k. 4 proc. 264—, Weg. Banku 
hip. po 100 zł 4 proc. 264'—, Pożyczka serbska 
rem. pe 100zł. 4 proc. 163:—, b) bezprocentowe: 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 24:90, Zakł. kred. 
dla h. I p. po 100 zł. 471*—, Clary 40 zł. m. kr. 
151:—, Pożyczka m. lasbruku 20. zł. 79-—, Losy 
m. Krakowa 20 zł. 91*—, Pożyczka m. Lublany 
41 zł. 64—, Oten 40 zł. 169—, Palffy 40 zł. 
m. k. 175'50, Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł. 
53—, Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł. 34 —, Losy 
fund. arc. Rudolfa 10 zł. 60' —, Salna 214 zł. m. 
kon. 210:=, Pożyczka salcburska 30 zł. T2'—, 
Tureckie oblig prem. kolej. po 142 fr. 14554, 
Losy komunalne m. Wiedria z r. 1874 530 —. 


Buzagwazt i0 listopada. (Gelde 
zł: żowa). © ursa w Woronzch i p: tOO kiłogra- 
rów. Psz*wc na kwiecień 17:18 do 1720 
żyto a kwiecień 1438 do 1440; owies ns 
kwiecień 1432 do 14'360; kukurudzz na maj 
1406 do 1408; rzepak ns sierpień 2500 do 
25'20. Qierty na pszenicę: mierne. Chęć kupna: 
słaba. Usp sobieaw: słabe Pogoda piękna 

— Wiedisń '0 listopada Zamknięcie giełdy 
> godz. Z min. 30. Akcje austr. Zakładu kredyt 
17150, Akcje weg. Zakł. kred. 782—. akci 
Angiobanku 31830, Akcie Uniorsarku 572'50 
Akcie tasidzrogaau 44] 75 Avrcit Bankvzrem 
565.50, Axcje iżcdeeretn 1076 —, Akcie gale 
Baowu sipoteczaegu 560 — 4kCe. jel póństw 
76750; Akej: «ole: połud 11775 «alei Elb.tha 
*5050 Akcie kolei Północne: 1665, Akcje kole 
Czermówieckici 580 — Akcje Aipiny 533 75 
akcje Rime Murxntji 53475 Atcje praskiego To 
werzyżtws żelaznegi. 1620, Akcje fabryki bron 
578 —, Akcje tuseczie tytoniowe 364 —, Akcje 
yMiL.-kAr7AC, iOwafż. nahowego 863 — Oblig. 
*<g. indemn. 95°70, Renta majowa 10U'05, aust., 
renta koron. 10u 05, Węgierska rents or. U5 70 
56 1.listy Towarz. kred. ziem: 9910 +aroć lis:, 
Banku hipot 9G9'-—, 4i pół proc, isty Banka 
ałpoL 101735, 5 proc listy Banku «ra. 11250 
4 proc. listy Banku krajoweco 9950 4 pł 
proc. listy csnku kraj. 10095, 5%, obliga- i 
kan. Banku krajow. —*-, a proc. Galie. oblig 
epin 9970, 4 pre. Gai poż kra, « 2 18% 
9930, 4 pre. pożyczka m. Lwows 4846, Lu: 
tureciie (450 Mark !176> Rin- 25425 

— Berlin 10 | stopada. Przy zamknięciu 
wczorajszej gieidy: Kredyty 210 90, Staatsbahny 
14275, Diskont Comaadit 18975, Berliń;kie 
Towarz. handl. 173: 0, Laura 25725, Bechum 
24490, Kolej połud wschodnio-pruska — , 
Ruble za-gotówkę 21660, Kolej warsz.-wied. 
13150, Kolej morza Śródziemnego - -'—, Kolej 
Meridionalna —'—, Losy tureckie 136'50, Ren 
ta włoska —*—, „Harpener* kopalnie węgla 
215 , Kolej Marienburg Mławka —*—, Konso 
lidation —'—, Lombardy 23 75, Kolej Henry 
12560 Niemiecki bank narodowy 12940, Ka- 
nada Profered 17290, Akcje żeglugi hambur- 
ckiej 167*:0, Warszawa krótkie (Kurz War- 
shau) —'*—, Huta „Doanersmark* 263: —. 

— Berlin 10 listopada Austrjackie bank- 
noty 8505, spirytus —'—. 

— Paryż | ' listopada. 4 procentowa renta 
99:30, mąxa 30 90. 

— Frankfurt 10 listopada. Austrjackie 
kredyty 21110, Kulej państw. —'- , Diskonto 
18980, Laura —' -. 


Przyjechali do Lwowa. 


dnia 10 listopada 1905 rokn. 

HOTEL EUROPEJSKI Hr. J. Łubieński z Mi- 
latycza. Hr. P. Karnicka z Brodów. Hr. J. Miączyńska 
ze Satjowa. Br H Christianł z Dembicy. Pp Bilińscy 
ze Żółkwi. J. jarzymowski z Tejsarowa. Dyr. B. 
Heller z Borysławia. Pp Dąmbscy z Borysławia. B. 
Osuchowski z Wiśniowczyka. O Pohi i Z. Friedman 
z Wrocławia. P, Mattausch z Brodów. 


Miłośnikom kakao 1 azakolady najugiiniaj zalecane 
dana Hoffa 


kandol - Kakeo 


posiada możliwie najmniejszą zawartość tłusaoxu, 
nie 


jest przeto najłatwiejszam do Rtrawianis, 
Sprawia nigdy zatkania, a przy najwyborniejszym 
smaku jest nadzwyoczajnia tania. 


Prawdriwe tylko z nazwiskiem 


Johann Hoff 
i z marką ochronną »lwae. 
4 Paczki po "/< klgr. 90 hal 
> > s > 60 > 


Wszędzie do nabycia. 


Dr. Antoni Blumenfeld 


b. asystent kliniki dermatolog. uniwers. 

wrocławskiego ord. w chorobach skórnych, 

wenerycznych Lwów, ulica Kopernika 28, 
od 3—5 popoł. 1127 


Nadesłane. 


Rubryka ta nie pochodzi od redakcji, która też nie 


bierze na siebie zadnej odpowiedzialności . 


_ przeciw | 
=4 Kafarowi 
> puszka 40h 


Skutek zd-imiewający. We wszystkich aptekach 


m 17 


Nowy wielki szpital 
dla cywilnych í wojskowych Bez różnicy naro- 
dowości i wyznania zamierza budować kraj 
Stow. Czerw. krzyża we Lwowie. Losy na ten 
cel po jednej koronie do ciągnienia 21 grudnia 
są wszędzie do nabycia Główne wygrane na 
żądanie w gotówce 15.000 kor., 9000 kor. 
i 3000 kor., razem 5000 wygr. wartości 70.000 
kor. 11 losów za 10 kor. 45 hal łącznie z prze- 
syłką poleconą można dostać w domu banko- 
wym Schiitz i Chajes, Lwów. 


„Dziś ciągnienie*. 


- Wiedeńska c K. policyjna toterja 


1los kosztuje 1 kor. — GEY” 1. główna wygrana 


Koron 30 000 Koron 


jakoteż Il. 5000 kor i III 1000 kor. będzie wypła- 
cona w g tówce 

za Najwyższem zezwoleniem jego c. i k apostol- 

skiej Mości i na żądanie wygryw=jącego po po- 

trąceniu 10 proc. i prawnego podatku od wygra- 

nej. — Losy nabyć można w kantorach, kolektu- 
rach i traf kach. 


C. k. policyjno-loteryjne-biuro znajduje się we 


Wiedniu, 1. Śchottenring 11 w budynku że 


policyjnej. 


Podziękowanie. 


Najserdeczniejszą podziękę składamy tym, wszyst- 
kim, którzy w jakikolwiek sposób okazali nam swoje 
współczucie w nieszczęściu naszem. 1276 

Kazimierzowie Zgórscy. 

Lwów, w listopadzie 1905 r. 


—zaczawa alkaliczna 
R — Z O 


Zaklad 
Dra EUG. PIASECKIEGO 


ul. Trzeciego Maja 1. 2 

masaż zwykły, elektryczny i wibracyjny Gimnastyka 
lecznicza, oitopedja Nowe aparaty. 

Ordynacja od godziny 2—4 »opołudniu. 1 


E 


| 


T: 


+ Kazimierz Korczak jJlorodyśski 


żchierz z r. 1863, inżynier kole: państw. 
zasnął w Panu po długich a ciężki.h cierpie- 
niach, opatrzony Św. Sakramentami, dnia 9 li- 
stopada 1095 r. w 57 roku życia. 
Eksportacja zwłok odbędzie się w sobotę - 
dnia 11 listolada b. r. O godzinie 3 popopołu 
dniu z domu prze'*pogrzeb wego przy ulicy © 
Kochanowskieg > l. 64 na cmentarz Ly zakowski, ` 
na którą w ciężk'm Smutku pogrążona córka 
i siosty zmarłego krewnych, przyjaciół, kole- 
gów i znajomych zapraszają. 
Lwów, duia 11 listopada 1905. 
„Concordia“ A. Kurkowski. 


t i 
Jan Gottsoner 
aptkarz 
po k ótkiej a ciężki-j słabości zaopatrzony Św. 
Sakramenrami, zmarł dni 10-go listopada b. fa 
w 86 roku życia. 

Obrzęd pogrzebowy odbędzie się w niedzielę 
dnia 12-go listopada 1905 r. o godzinie /,3 
po południu z d mu żałoby przy ul. Staszica 
l. 7 na cmentarz Łyczakowski, na który w smu- 
tku pogrążona żona z rodziną krewnych, zna- 
jomych 1 pobożnych chrześ:jan zaprasza. 

Lwów, dnia 11 listonada 1905. 
„Concordia* A. Kurkowski, 
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3 + w. 
N > 
Ą Franciszek Poss 3 
k c. k. podoficer inwalida Si 
- po długich a ciężkich cierpieniach, zmarł dnła p 
è 10 listopada 1905 r, przeżywszy lat 64. 4 
Obrzęd pogrzebswy odbędzie się w niedzielę * 
dnia 12 listopada b. r. o godzinie 3 popołudniu 


vs ze szpitala wojskowe „o przy ul. Łyczakowskiej, 
A na Ghóntarz Janowski, na który w smutku po- 


% grążona Żona' z rodziną krewnych, przyjaciół + 
3, i pobożnych chrześcjan zaprasza. 4 
Lwów dnia 11 listopada 1905. © 
„Concordia* A. Kurkowski. s 
T owa wdowa pre " Wj 
SZEJ o 10 i 1x TK 
% 
s T 


vi, 


Władysław Zalewski | 


ofice: korpusu c. k. Weteranów wojskowych, ; 
urodzony w roku 1851 
zmarli dnia 10-go listopada 1905 r. po długich * 
a ciężkich cierpieniach, zaopatrzony św. Sakra- | 
mentami o godz 2 w nocy. - 
Eksportacja zwłok odbędzie się w niedzielę * A 
dnia 12 listopada b. r. o godzinie 3 p-połu- 
dniu z domu żałoby przy ul Teatyńsxiej 1. 1 
cmentarz Janowski, na który wszystkich czi0n- 
ków wzywa Komenda lwowskiego korpusu = 
c. k. Weteranów wojskowych. 
Lwów dnia 11 listopada 1905. 
„Stella“ K. Słotołowicz, Wałowa 11. 


"AF 


kz 
waz AE OICD. 


m... 
> 


| Ceraty, oleca Specjalny skład 
pa~ Prawdziwe petersburskie kalosze 7,7 Lmotea Linoleum i Cerat "Taz 
śniegowce, buty gumowe do polowania, À i artykuły f. 
jakoteż rogóżki i chodniki kokosowe w różnych szerokościach. gumowe 1150 Lwów, ulica Karola Ludwika 3. 
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DZIENNIK POLSKI z dnia 11 listopada 1905 e. 
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SA Biuro techniczne, Lwów, 
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grzewania, studnie, pompy, łazienki, motory ropne 


= Chylewski, jOruby i Spka 


Kopernika 15a. 


Kraków, ulica Szewska 23. 


wszelkie urzadzenia mechaniczne? 
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Na myszy polne 


Trucizny na myszy polne: Gałki 

fosforowe, Owies  strychninowy, 

| obłuskany, Pszenica strychninowa, | 

Koskol trujący tyłko myszy, nie 
szkodliwy dla innych zwierząt 
wyrabia 1163 


Cwowska fabr. chem. „Tlen“. 


W sprawach LOSÓW skorzystać. 


z naszych usług. Sprzedajemy losy 
także na spłaty miesięczne. LOsy za 
stawione wykupujemy i odstępujemy 
je na spłaty. Prosimy zażądać nasze- 
go kalendarzyka, który rozsyłamy bez- 
płatnie. Kupno, i sprzedaż efektów i 
monet. SCHÜTZ i CHAJES Dom ban- 
kowy we Lwowie, plac Marjacki 7, 


d pae 6 | 


ogniotrwałe 
nie do 
wyłamania 


Zastępstwo i skład d'a Lwowa: 
Ceopold jlerrmanu, Grodecka 14a. 


Tak zwane oryginalne maszyny do szycia i haftu zachwalane i wpychane 

P. T. Publiczności przez ajentów Tow. pruskiego są starego 
systemu „Singera” wyszłego z użycia i pod wzglę- 
dem wykończenia, jakości, jak również najncw- 
szych ulepszeń nie wytrzymują konkurencji z ma- 
szynami fabryk Światowej sławy jak Pfaff, Brisolt, 
Lecke, Trister, Rossmann i t. d., które trzymam na 
składzie, a które wyrobiły mi u P. T. Publiczności 
niczem niezachwiane zaufanie. Ostrzegam P. T, 
Publiczność przed zjentami, którzy za swoje po- 
średnictwo otrzymują 20 do 30 kor. prowizji od 
każdej sprzedanej maszyny. 


Pierwszy i największy w kraju 


szyn do szy.cia 
który nie posługuje się ajentami 


Lwów, hotel Żorża. Józef Iwanicki 
Proszę żądać cenników. mechanik i specjalista. 


937 


y.staloWwo-pancerne 77, 
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Zastępca Ferdynand Pietzsch we Lwowie. 


HEF" Cudo techniki 


Fabryka: Wiedeń XVII, 


oznaczają za- 
wodowe władze 


W b ne kawy Ceylońskie 
YUOTHE ; inne po zt. 1-30, 
1:50, 1:90, 2'—, 2:06 i 210 za 
kiicgram. Wysyłki w worecz- 
kach 4 kilowych franco do 
każdej miejscowości poczto- 
wej poleca handel Leonarda 
Soleckiego we Lwowie, ulica 
Batorego 2. 


— T 
Za 10 Koron 


wysyła za zaliczką 5 kilową be- 
czułeczkę Koniaku, Rumu, Sii- 
wowicy, Treberu, Malagi, La- 
crimae, Cyperu, Vermuthu, 
Madeiry, Sherry, Muskatellera 
lub Marsala, najd:likatnieisze 
prawdziwe wina deserowe fran 
ko do wszystkich miejscowości. 


R. Maiti, Capodisteia. 


Zwracamy wagę na Pierwszą Krajową fabrykę chemiczno - kosmełyczną 


Jana Jhiatowicza 


we Lwowie, ulica Sykstuska, 1. 25 


rzyjemnie przylega do twa- in 
pudr książycy T EE naturalną | Oriental a 
białość i jest nieocenłonym śr: dkiem do hygieni- 
cznego wpiększenia twarzy. Pudełko małe puaru 
białego K. 1:20, cała: 2 K. Różowy dia blondynek 
| kremowy dla szatynek i brunetek, małe pudełka 
po K. 1:40, większe po K. 240. 

A usuwa z twarzy pryszcze, 

Woda fiotkowa liszaje, trądziki, pierzch: ie- 

nie i łuszczenie skóry, wyeładza zmarszczki i doł- 
ki ospowe. Twarz odświeża, wybiela i wydelikaca. 
Cena 2 K. 


Mydło Kosmetyczne 
Białe I piękne ręce! 5 l: a V- 


bieleja i wydejikatnieją po kilkakrotnem natarciu 
KREMEM ROŚLINNYM. Słok K. 1 60. 
; rócz miłego, leśnego zapa- 
Kadzidło sosnowe SG, Oczyszcza i odświeża 
owietrze mieszkań w jak najwyższym stopniu. 
Fiakon K. 120, rozpyłacze od 60 h do 6 K. 
usuwa w krótkim czasie piegi 
Aatillenttilia opalenie słoneczne, plany wątro- 
biane, nadaje cerze świetną białość, świeżość i de- 


usuwa plegi i żóltobruna - 
trse plamy. Cena 1 K. 20h. 


Nigretina 


1202 


udr płynny) nadaje twarzy piękną 
(wd białość, odświeża płeć 
i kouserwuje. Cena 


Esencja miętowa do płukania ust 


mnego, orzeźwiającego smaku i zapachu, bardzo 
korzystnie wpływa na dziąsła i zęby. Flakon 1 K, 


proszek roślinno-alkaliczny 


mień i kwasy, które sprowadzają ból i próchnie- 
nie zębów. Pudelko 60 h i K. 120. 


Woda Iwowska 


konu mniejszego K. 1-60, większego 3 K. 


Wyborny środek do natychmiastowego 
farbowania włosów na trwały i piękny 
kolor czarny i ciemny. Cena 2 K. 


prawdziwe Mleko ogórkowe 1 Ror. 
prawdziwy Xrem ogórkowy 1 Ror. 
prawdziwy Puder ogórkowy 1 Kor. 
prawdziwe Mydło ogórkowe 1 X. do wy- 


K., gąbeczka 20 hal. 


oprócz 
przyje- 


do czyszczenia 
zębów, usuwa ka- 


posiada przyjemny, delikatny i 
długotrwały zapach. Cena fla- 


delikace- 


likatność. Cena 4 K nia i upiększenia NAC. — zakoze pcz” 

pilipłon yes m siwym i wypłowiałym po kika- Wwe PRZE m ZY 4 
kretnem użyciu przywraca piękny, natu- 

ralny kolor. Cena flakonu 3 ad ihna owicza 


Walentin najsilniejsze wypadanie włosów wstrzy- 

muje, cebulki włosowe wzmacnia i wy- 
twarzanie porostu włosów pobudza. Cały flakon 
6 K., pół flakonu K. 320. 


usuwa czerwoność nosa i policzków. 
Maguolina Flakon 3 Kor. 


PERFUMY pierwszorzędnej jakości. Flako- 


niki od 50 h. do 5 koron. 
Mydła toaletowe i lecznice w różnych cenach. 


Wody kolońskie 


podwójnie deBtyl, flakon. 
od 30 h. do 10 kor. 


Nr, telefonu | 
Dyrekcji 
157. 
we LWOWIE poleca 


Świeczniki i lampy 


zwyczajne i ozdobne. 


Przybory do oświetlenia 


Oryginalne palniki semu” Auera cwys 


czne zastepstwo Towarzystwa Auera dla Lwowa). 


Zaktad gazowy miejski 


Piece gazowe 


szkań, korytarzy, etc. 


Kuchenki 


1 i > a 
Zelazka gazowe 
Piece kąpielowe 


Nr. telefonu 
lokalu sprze- 
daży 179. 


w różnych wielkościach 
do ogrzewania pomie- 


o jednym i kilku płomieniach, 
dla potrzeby domowej. 


i aparaty do ogrzewa- 
nia wody. 


ulepszonej kon- 
strukcji. 


Wymienione przedmioty w wielkim wyborze z najlepszego materjału, są po niskich cenach do nabycia 


w lokaln sprzedaży Zakładn gazowego w pasażu p. Mikolascha. 


Piece gazowe i kuchenki w pojedynczem wykonaniu można wypożyczać. 


Zalety opału gazowego są: Wygoda w obsłudze, nadzwyczajna czystość, natychmiastowe 


wyzyskanie ciepła i taniość. 


1238 


Gaz do celów technicznych spłaca się po 18 kalerzy za 1 mete sześcienny. 
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Wydawca | odpowiedzalny za redakcję: Adam Krajewski. 


Patentowany protektor zamk 


KASY H ESE Y ($. Wertheimer) 


są wyposażone. 
i wyłącznie przez takowe używane. Kasy nieprzewyższonej, najmodniejszej 


Hagler z fabryki czerlańskiej, 


as sa È 


B 


Przez cesarski niemiecki państwowy Bank wypróbowane 


konstrukcji. EP" Najtańsze ceny fabryczne. 


"ME 3022 


w pasażu Hermanów. 676 


j 
Od 1 do 15 listopada Balet elektryczny, kwartet 
| Laszlo. „W buduarze mężateczki*, wodewil, 12 
pierwszorzędnych atrakcyj I 
W niedzielę i święta 2 przedstawienia o godz. 4 i 8. Bilety są wcześniej do 
nabycia w hiurze dzienników Piohna. 


z 


Krajowe Towarzystwo Zaliezkowe (rzęników 


zarejestrowane z poręką ograniczoną 


we £wowie, mlica Skarukowska 5 


przyjmuje wkładki na rachunek bieżący na 4'/,%/,. Wypła- 
ciło dywidendę od udziałów za rok 1904 po 69, i udziela 
pożyczek na 6'/,%,. 


1275 Dyrekcja. 


HANDEL WIN 
- JAFTUEY_TOSPFERA 


Lwów, Trybunalska 12 
wydaje: Obiady po 40 i 60 ct.; Kolacja z 3 dań po 5W'et. 


Th ee E WROTE SE TORA TYM 
Towarzystwo pracowników domowych robót poficzoszkowych 
Thomasa H. Whittick & Co. 1214 


Praga Tryjest 
Peterspłatz 7 Via Campanille 13 


ma stale większą ilość wełnianych damskich pończoch bez szwu w czarnych 
i innych kolorach gładkie i żłobkowane za zaliczką tanło do nabycia. 


Kawiarnia Amerykańska = 


przy ulicy Trzeciego Maja i. 1I we Lwowie 
Codziennie koncert muzyki wojskowej. — Początek o godz. 8-tej wieczór. 


American System 
Bridge work. Richmond crown. 
Sztuczne zęby bez płytek na podnie- 
bieniu, korony złote, idealne protezy 
mostkowe i precezyjne metody ame- 
rykańskiej 1235 
w Instytucie techn.-dentystycznym 


Karola Rattingera 


(jo. długoletn. asystenta i kierownika 
4 działu techn. nadwornego lekarza Jego 
ces. Mości Szacha perskiego 


Lwów, Akademicka l4, 


Otrzymałe:n 
świeży transport 


Herbaty ciińskiej | 
Znakomita w smaku i aromatyczna 


Herbata Congo . à -15k 20 pE 
s Souchong 2 è 
» Souchong zbiór maj. . 


4 
K : Ą 
aysow . à i 4 — p, / 

A 2, G0 Ę i 
3 


— 


AA ù J 
(GZ 


Wysiewki z herbat j 
Wysiewki z najlepszych herbat 
za pół kilograma. 


rs Handel herbaty i kawy 
Edmunda Riedla we Lwowie p 


ul. Teatralna 3, naprz:ciw Katedry. 


Dependance Jlotel Bristol 1 p. Teatr rozmaitości 


Występ najlepszych sił artysty cznych. 1236 


Codziennie 2 nowe senzacyjne komedje. 
aw DE __ oo w r 


Cementowe dachówki 
CEGŁY i PŁYTY 


Maszyny pierwszorzędnych firm do 


| „Przemysł cementowy” 
3 Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 5, I. piętro. 


ich wyrobu. 


Kałoryj 5911 


Kaloryj 5911 


Najtańszy i najlepszy węgiel salonowy 


| 
T 
| 
| sprzedaje 
| 
i 


1245 


Biuro wyłącznego zastępstwa 


oi m kak AO TK 


Kaloryi 5911. 


Krajowego węgla Kamiennego 


z kopalń gwarectwa jawerznickiego 


Lwów, ul. Sykstuska 1. 10 L p. 


Telefon Nr, 767 


w plombowanych workach à 50 kig. z dostawą do demu 


HG po 58 ct. 
W całych wagonach znacznie taniej! * 


"RE 


Kaloryi 5911. 


Antoni Halski 
handel żelazny 
Lwów, pl. Marjacki 1. 9 poleca 


Ly Meble żelazne: 
| Łóżka 
żelazne szarnierowe zł. 


550. Łóżka szafkowe 
z materacem złe. 18. 


ŁÓŻKA zwykłej formy złr. 13, 15 i 18 

ŁÓŻECZKA dziecinue z siatkami złr. 

11, 13, 16, 17. UMYWALNIE żelazne 

od złr. 220, mosiężne z dwoma pły- 

tami marmurowymi złr. 40, POSTU- 

MENTY na suknie od zł. 7. BIDETY, 
KLOZETY 


Kasy ogniotrwałe Zabryki 


J. Wertheimera od zł. 70, wyłączne 


zastępstwo na Lwów. KASETKI że- 
lazne francuskie na pieniądze po złr. 
4, 5, i 9. 922 
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W chorobach pecherza 


moczowego i innych tym podobnych 
dolegliwościach działają znakomicie od 
wielu tat ogromnie rozpowszechnione 


kapsulki tarolinowe 


zawierające w swym składzie olejek 
santałowy, salol i ekstrakt kubelowy. 
Kapsułki te zażywać można bez prze- 
szkody w wykonywaniu zajęć codzien- 
nych. Wobec licznych naśladownictw 
żądać należy wyraźnie roetenera 
kapsułek tarolinowych, których nazwa 
prawnie jest zastrzeżoną. Cena pudeł- 
ka wraz z przepisem używania 3 ko- 
rory, na porto dołączyć należy 45 h. 
zaliczka kor. 3:65. Do nabycia w apte- 
ce J. Piepesa- Poratyńskiego, oraz Z, 
Ruckera, we Lwowie. 
Główny skład dla Galicji: Apteka pod 
„węgierską koroną“ J. Piepes-Pora - 
tyńskiego we Lwowie, plac Bernar- 
dyński, 1. 1. 116 


Diapozytywy kolorowane 
lub zwykłe do latarń projekcyjnych 
(skioptykonów) według nadesłanych 
oryginałów, każdego formatu, wyko- 
nuje nowym sposobem najdokładniej 
i taniej jak wszędzie 1176 

Zakł f 
„Makartć dyst 


fotograficzny 
we Lwowie, Trzeciego Maja 10. 


Meble salonowe | buduaroye 


w stylu empir, secesyjnym, baroko- 
wym it. p. MEBLE CAŁE kryte, 
tapicerowane, materace włosienne 
i sprężynowe, oraz STORY dreli. 

chowe do okien poleca 1009 


Magazyn tapicersko-dekoracyj. 
K. Toczyskiego 


Lwów, ulica Pańska I. 11. 
aF- Ceny możliwie niskie. wg 


PE" NP O. W 


Sensacyjna nowość l 


Bezpłatnie 7 okszowy noże 


powieści p. t. 


Nienawiść a miłość. 


Adres wydawnictwa: 1247 
R LANDAU, Lwów, ulica 
Czarnieckiego 3. 


ubiona potrawa Szacha per- 


I 
|| skiego OGORKI kiszone w 10 
litrowych beczułkach sorta 1. 4 kor. 
sorta II. 2 kor. 
Znakomite RYDZE kiszone 
5 kg. faska 3 kor. Fabryka konserw 
F. Wajci echowskiego 
magistra farmacji 
w Jarosławiu. 


1260 


Znakomite warunki ubezpie- 
czenia ! 1209 


pierwsza powszechna 


czeska asekuracja 


przyjmuje ubezpieczenia na dożycie 
i przeżycie z tem, że uwalnia według 
najuowszej swej taryfy ubezpieczo 
nych od spłaty premji w razie cho- 
roby, lub niezdolności do zarobko- 
wania I wypłaca pełny kapitał ubez- 
pieczenia, bez względu na aaprzesta- 
nie opłacania premjt, jeśli ono jest 
spowodowane chorobą, lub niezdol- 
nością zarobkowania. 


Generalna reprezentacja dla Galicji 
Edward Klein 


Lwów, ulica Kopernika 1. 24. 


EE S e hure, z 
"nii sept 


Tanie czeskie 


<>, Pierze! 


5 kiło nowe darte k. 960, lepsze k. 12, 
białe, miękkie darte k. 18, lepsze k. 
24, najbielsze, miękie darte k. 30, lepsze 
k. 36. — Wysyła franco za zaliczką. 
Zamiana lub zwrot za opłatą porta 

dozwolone. 1195 


Benedickt Sachsel 


Lobes 399 
poczta Pilsen, Czechy. 


Piękny 


Majątek lasowy 


w Galicji, przy kolei, 1.160 hektarów 
(jodła, buk, jawor) z rębnytn drzewo- 
stanem i zbadanymi terenami nafto- 
wemi, z parową fabryką beczek i tar- 
takiem przytem budynki, rola, Ogrody, 


łąki i inwentarze; razem dO Sprze- 
dania za 560.000 kor. Banku 100.000 
koron. Informacje poda Biuro „Reałtae* 

Lwów, ul. św. Anny 17. 1257 


lu a ca 


